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Ta w obecnej chwili żywo zajmuje opinię pu- 


bli 


Jeh podstawach stosunku Watykanu i kościoła 
tolickiego do republiki. 

Właściwe określenie stosunkn kościoła do pań- 
Iwa, to problemat opólno-ludzkiej doniosłości, i 
ję tego kwestya kościelna we wszystkich prawie 

fjach europejskich stanowi jedną z najważniej- 
yeh trosk dla mężów stanu i parlamentów ; tem 

lększe znaczenie ma ona we Franeyi, gdzie du- 


NOWA 


REFORMA 


kę szczerze, bezwarunkowo i bez za-|chami, rzucając ponownie anatemę na młode kró- 
„|strzeżeń, jako fakt dokonany i jako wła-|lestwo włoskie. 
uj (dna z najdonioślejszych kwestyj we Francyi |dzę od Boga pochodzącą. 


Nowa ta enuncyacya papieska stanowi epokę 


Czną, jest uregulowanie położenia episkopatu i|w sposobie traktowania republiki ze strony ko- 
> ogóle kleru francuskiego, oraz ułożenie na trwa- | ścioła. Forma rządu 


„z woli ludu* ma być uważa 
na nadal za formę rządu „z taski i woli bożej“, a 
zatem w oczach kościoła i całego świata katoli- 
ckiego zostaje równorzędną i równouprawnioną 
z monarchiami, Papież uroczyście obwieszeza to 
światu, i ganiąc antirepublikańskie knowania kon- 
serwatystów, odbiera monarchicznym stronni- 
ctwom we Franeyi moralną podstawę, na którą 
powoływały się w swej walce z republiką; albo- 


Owieństwo katolickie do niedawna jeszcze zali-| wiem z katolickiego punktu widzenia, wyświetlo- 


sło się do szeregów opozycyi antirepublikańskiej 
popierało swym wpływem dążności monar- 
hiczne. 
Dopiero przed paru laty, jak wiadomo, z ini- 


nego w liście papieskim, walka z republiką nie 
iest już walką z wyklętym jakobinizmem i uzur- 
patorstwem. lecz walką z rządem legalnym, ró- 
wnie dobrym i nie mniej uprawnionym, jak rzą- 


Yatywy papieża Leona XIII, gorliwie popiera-|dy monarchów „z łaski bożej”. 


lego przez kardynała Lavigerie. nastąpiło w 

Btatnim czasie porozumienie pomiędzy Watyka- 
lem a republiką w stosunkach zewnętrznych; 

Taz zwolennikom pojednawczej polityki kościel- 
Rej chodzi o to, aby i w wewnętrznych stosun- 

ch we Francyi, w interesie pokoju i jedności 
tepubliki, nastąpiło pojednanie pomiędzy episko- 

atem a rządem i zbliżenie pomiędzy obozem ka 
lckim a republikańskim. 

„Atoli utrwalenie kościelnego pokoju, pożądane 
UE mniej dla Francji, jak i dla innych społe- 
czeństw nowożytnych, dokonywa się nie bez prze- 
Bekód i trudności, a przyczyny tego szukać nale- 

w samym charakterze natury ludzkiej. Z Je- 
duej strony bowiem część ep'skopatu nie chce 
Medz republikańskim ustawom, uszczuplającym 
Prawa duchowieństwa katolickiego, nie chee uznać 
wycięskiego pochodu nowożytnej demokracyi; a 
* drugiej strony bardziej radykalne żywioły w 

dzie demokratycznym nie okazują dość poje- 
lawczego ducha wobec kościoła i walkę z kle- 
FM, uszczuplanie praw kościoła, uważają sobie za 
bowigzek patryotyzmu i spuściznę wielkiej rewo 

tyi francuskiej. 
k Ojednawcze słowo obecnego papieża niejedno 
Iolnie już było hasłem i zachętą do wielkiego 
ela pacyfikacyi i jedności, niezbędnej w obe- 
Glej dobie dokonywającego się w umysłach i spo- 
tzeństwach przewrotu. 

Nowy list Leona XIII do kardynałów 
Man tuskić h, podany w telegraficznem stre- 
Szęzeniu i w naszym dzienniku, jest dalszym Cię- 
giem całego szeregu Enuncyacyj tego światłego 
Papieża, dowodzących wielkiego zrozumienia prą- 

w wieku i potrzeb ludzkości. i 

Bon XIII wzniósł się po nad stronnictwa i 
PO nad przeżyte formułki, i ocenił należycie po- 
zeby i warunki nowoczesnego rozwoju ludów, 
Mynącego szerokim strumieniem demokratyczne- 
0 postępu. 

o uroczystem uznaniu socjalnych praw de- 
Mokracyi robotniczej w znanej encyklice : De con- 
ilione opificum, po wydaniu słynnej encykliki, 
t ecającej uznanie „formy rządu, którą demo- 
Tacya francuska sobie nadała,“ Leon XIII ogła- 


à teraz nowe pismo, adresowane do sześciu kár- |będą musieli teraz 


Fałszywy konserwatyzm i wstecznietwo, które 
w swych usiłowaniach stawiania tamy wolności i 
wolnemu rozwojowi ludów, zasłaniało się papie- 
stwem i katolicyzmem, utraciło na zawsze tę 
mniemaną podstawę, bo oto Samo papiestwo 
wskazuje ludom drogi demokratycznego rozwoju. 
błogosławi przedsięwzięcia nowoczesnej demokra- 
cyi i Leon XIII poucza świat, że w katolicyzmie 
jest miejsce dla wszelkich dążności postępo- 
wych. 

Ze względu na aktualne stosunki we Francji 
list papieski jest wypadkiem politycznym pierw- 
szorzędnej doniosłości. Usuwa bowiem wszelkie 
wątpliwości eo do zapatrywania głowy kościoła 
na republikańsko-demokratyczne rządy we Fran- 
cyi i uważany być może poniekąd za naganę „dla 
antirepublikańskiej grupy biskupów francuskich, 
a zarazem łagodzi wrażēnie znanego zbiorowego 
listu pasterskiego kardynałów francuskich, który 
niedawno wywołał niezadowolenie w obozie re- 
publikańskim, 


Kardynałowie francuscy, jak wiadomo, w zna- 
nym liście pasterskim wzięli za podstawę ency- 
kiikę papieską; ale nie bez podstawy zarzucano 
im, że osłabili doniosłość tej encykliki i zajęli 
wobec republiki stanowisko do pewnego stopnia 
dwuznaczne, a nawet nieprzychylne, gdyż zasła- 
niali swym wpływem opornę opozycyjną grupę 
episkopatu francuskiego. Otóż teraz, po nowej 
enuncyacyi papieskiej, wszelka dwuznaczność 
znika i stosunek Watykanu do republiki ułożyć 
się może nadał na trwałej podstawie bezwzglę- 
dnego uznania republikańsko - demokratycznych 
rządów we Francji. 

W walce episkopatu z rządem francuskim, któ- 
ra spowodowała upadek poprzedniego gabinetn 1 
pozbawiła teki ministra sprawiedliwości i wyznań 
Fallioresa, papież ponownie podejmuje się 
roli pośrednika, łagodzącego sprzeczności 1 po- 
wagą swą zmusza episkopat francuski do uległo” 
ści względem republikańskiego rządu. Biskupi 
francuscy, tacy jak Gouthe-Soulard, Turi- 
naz i Baptifolier. którzy wbrew intencyom 
stoliey apostolskiej walczyli przeciwko republice, 
poskromić swą działalność 


Jnałów francuskich, które musi zrobić wraże- | polityczną. 


le w całym Świecie chrześcijańskim stanowczo- 
4 tonu i wyraźną swoją tendencją postępową. 


W dziedzinie stosunków międzynarodowych Wa- 
tykan także staje po stronie republiki francuskiej, 


Jest ono uzupełnieniem ostatniej encykliki pa-|i z widoczną intencją zaznaczenia swej przyjaźni 


Pieskiej o republikańskiej formie rządu i zaleca | dla Francji, 


stolikom francuskim, aby uznali republi- 


Leon XIII uwydatnia w ostatnim 
swym liście antagonizm pomiędzy Francyą a Wło- 


Większość republikańskiej prasy francuskiej na- 
turalnie z uznaniem I zadowoleniem powitała no- 
wą enuncyacyę papieską, Jeden tylko punkt pi- 
sma papieskiego pozóftąwią nięjakie wątpliwości 
i powód do niezadowolenia dla republikanów. 
Prasa republikańska żali się, że papież nie potę- 
pił t. zw. katechizm gy wyborczychi w 
op a działalności kleru fran- 
dan 7 ` ' Wzywają wszystkich kato- 
lików francuskich do jęduości. Fik obrony in- 
teresów religii i kościgłą dał niejako moralną 
sankcyę politycznym ARENO ciom tych katolików 
francuskich, którzy cheg utworzyć jedno wielkie 
stronnietwo katolickie ; marzą o pochwyceniu 
z czasem steru rządów wo Francyi. 

Tu przebijają SI? Dädzieje Watykanu, który na 
schyłku XIX stulecia praznie ponownie zastoso- 
wać w życiu dewizę Gesta Dei per Francos, — 
jednakże dewiza ta nie zupełnie trafia do prze- 
konania demokratom fran suski 


— 


W sprawie oŚWiąty ludu wiejskiego. 


JĄ | Porodnez systemu oświaty ludowej. 
Żywe słowo, Jako Czyn ik oświaty. — Sposób 
poglądowy nauczania, Wykłady publiczne 


pa aden ALA ludowa we Francyi, na Sy- 
Erys 4 10 gaStÓSOWANIy Jo nassych warunków). 


LL. 


Nie dość jest . BOpątrzyć cząstkę samouków i 
amatorów czytania w książki i gazety, żeby oświe- 
cić całe masy. Trzeba stworzyć taki system o 
światy, któryby przenikąj, nie tẹ — to inną dro- 
gą, we wszystkie Walgtwy ludowe. System oświa- 
ty musi być składany, różnorodny, bo rozmaite 
są umysłowości, W rozmaitych znajdują się wa- 
runkach rozwoju. Nam nie chodzi zresztą o to, 
żeby masz chłop WYKtztałcjł się po literacku, lecz 
żeby się uświadomi pod względem społecznym 
i narodowym, nauczjł gię czuć i nocjmować Tze- 
czy dalsze, a szezególnie, by się przejął wzorami 
wyższej kultury. OXątecznie chcemy podnieść 
duchową i materyalną kulturę ludu, a przez to 
całego społeczeństwa, goprowadzić lud do tego. 
by wyrzekł: „ja — to naród“, 

Dziś nie ma już chyba sporu o to, ezy oświa- 
ta jest skutecznym grogkiem podnoszenia kultu- 
ry materyalnej. Przęprzmiały Poglądy odmienne 
wraz z całą „praca organiczną”, która, zdaje się. 
Bzz usta „Szllgodnego Prusa (w Nowinach) 
o: „Dajcie chłopu chleba, a oświatę on sam 
Ro, znajdzie". Zdanie to jest tak słuszne, że 
Fe szą je odwrócić, a pędzie jeszcze słuszniej- 
Sob. „Dajcie chłopu oświatę, A ehleb on sam 
enero dzie". Taka jest natura życia społe- 
ai 1 narodu, że lud musi Sam być kowalem 
dómozej losu; ogniem w jego kuźni jest świa- 

Ć położenia; naszem zadaniem rozdmuchi- 


wać t s, r : Bi- 
jest en ogień: niech przerabia kruszee jaki 


się cywili, drukiem duch ludzki żyje i szerzy 


filizacya. Idee chrześcijaństwa stworzyły 
A FE epokę, a siłą ich zdobywczą było żywe 
0. Myśl ludzka zostawie Wreszcie pomni- 
8 na polu zdobyczy kultural: 
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i wo. MRi . 
ra | Główna trańka 


Należytość uprasza się naprzód 
przekazem pocztowym. 


Wielkie miasta są ogniskami cywilizacyi i sku- | zastosowane jest do tych zadań szkolnych. Po- 
iając w sobie wytwocy nowej kultury, stanowią |trzeby duchowe mas są zupełnie odrębne, a ja- 
jakby otwartą księgę, w której się uczyć można|kie dążenia powinna mieć oświata tych mas, sta- 
dziejów myśli ludzkiej. Dla tego ludność miast, |rałem się wykazać powyżej. Instytucye naszej 0- 
nawet lud miejski (mniej rozwinięty duchowo, |światy ludu powinny być ogniskiem wiedzy dla 
niż wieśniacy, bo nie mający czucia z przyrodą) | całych mas, takich, jak je życie stworzyło, żyją- 
posiada wiele wiadomości i pragnień, nieznanych |cych interesem dnia; w nich lud powinien mieć 
ludowi wiejskiemu. Tam, gdzie skład Życia spo-|źródło wiadomości i podniet morałnych w zakre- 
łeczeństwa jest w tej fazie rozwoju, że dee cy-|sie możliwych zagadnień życia i myśli ludzkiej; 
wilizacyjne i kulturalne weiskają się niejako sa-|w nich powinien mieć wzory i wskazówki, jak 
me przez się we wszystkie zaułki kraju, który, |zdobycze eywilizacyi stosować i wcielać trzeba 
zdawałoby się, kipi wyższą kulturą. (jak Sejen Tea stosunków imiejscowych. W instytucyach po. 
rya); tam lud bezwiednie, porwany siłą życia sa-|dobnych dla mas tworzymy rozszerzoną szkołę 
mego, kroczy po drodze postępu, a pokolenia |życia; w szkółkach kształcimy władze umysłowe 
uczą się w otoczeniu, jak w książce. Sam już | dzieci. ; M 1 
nie ma kłopotu z oświatą ludu. Nakoniec czas kształcenia dziecka w szkółce 

My nie mamy tego życia. Lud wiejski, w ni-|musi być bardzo ograniczony. Waranki: ekono- 
skiej kulturze pogrążony. nie słyszy żywego sło-|miezne rodziny chłopskiej są takie, że nie może 
wa, niosącego żywotną ideę; nie ma wzorów wyż-|onB oddać dziecka do szkół na lat 8—12 (tak 
szej kultury. Jednem słowem brak im tego|jak się kształci inteligencya), by ono tam dojrza- 
wiaśnie, co gdzieindziej kształci masy. ło. Chłop jest samouktem całe życie i dopiero po 

Głównem zadaniem naszej pracy na polu o-|za szkołą rodzą się w nim potrzeby ducha, które 
światy ludowej powinno być stworzenie 1nstytu- | powinny zaspakajać instytucye oświaty, przez nas 
cyj. któreby choć w części zastąpiły braki na- | stworzone. Doskonale zrozumiano te warunki w 
szej oświaty i kultury za pomocą środków, jakie Anglii i Skandynawii, stwarzając dla ludu bes- 
daje gdzieindziej samo życie. Wzory takich in-|ustanną szkołę dodatkową w uniwersytetach lu- 
stytucyj mamy już gotowe, wyrobione doświad: dowych. Praktyczność ich polega na tem, że na- 
czeniem innych krajów. Tym wzorom należałoby uka odbywa się w wolnych od zajęć chwilach 
się dobrze przypatrzyć i bez wahania, jeżeli w |(wieczorami, w święta) tak, że chłop, uczęszcza: 
zasadzie okażą się pożądanemi, zastósować je do|jąe na nią, nie ponosi żadnegu uszczerbku mate- 
naszych warunków. Instytucyami temi są: tak |ryalnego i ma możność korzystać z niej całe ły- 
zwane uniwersytety ludowe i muzea|cie. Ua owocach. jakie ten system oświaty w kra- 
prowincyonalne. Pierwsze mają na celu|jach rzeczonych wydaje, sprawdzić możemy sło- 
szerzenie oświaty za pomocą żywego słowa, dru: |wa Kraszewskiego, wypowiedziane „W sprawie 
gie — sposobem poglądowym. szkół ludowych na Śląsku" (Ciessyn 1879): Ly- 

Nie trzeba się przerażać wyrazem: uniwersy-|we słowo jest niezaprzeczenie najdzielniejszem 
tet; pojęcie to u nas oznacza najwyższą szkołę, | narzędziem nauczania, ma ono siłę powiedzieć, 
do której tylko wyjątki się dostają. W Anglii i| można, czarodziejską, która się określić nie daje, 
Skandynawii nazwano tem mianem zorganizowa-|a sprawia, iż słowo przynosi więcej, niż na po- 
ne wykłady na prowineyi dla wszystkich, bez|zór zawiera. (C. d. n.) . 
względu na wiek, płeć. W nrządzeniu tem tkwi A 
głęboka znajomość stosunków ludowych i natury 
umysłowości mas, na które nieskończenie żywiej 
działa żywe słowo, niż książka. 

O tym systemie oświaty nie będę się tu szeze- 
gółowo rozwodzić. Wiem, że są ludzie w Galieyi, 
którzy sprawę tę gorąco uczuwają, znają dokła-| | == 
dnie jej literaturę i niewątpliwie zaznajomią z nią| Drngie w tym roku zwyczajne posiedzenie Ra- 
naszą publiczność. Nie mogę się jednak powstrzy-|dy powiatowej krakowskiej odbyło się w piątek 
mać od zrobienia jednej uwagi, którą przy roz-|dnia 6 maja b. r. pizy udziale 16 członków. Po 
ważaniu sposobów oświaty w ogóle naleźałoby |odczytaniu protokołu z ostatniego posiedzenia, 
mieć na względzie. Zadaniem naszem (iuteligen- przewodniczący prezes A. Milieski wapomniał 
cyi) jest kształcić przedewszystkiem masy ludo-|o śmierci ś. p. Pawła Popiela, dawniej członka 
we. Biorąc się do tej pracy, wychodzimy z zało- |i prezesa Rady powiatowej, tudzież o niedawnej 
żenia, że dla oświaty ludu nie wystar-|śmierci ś.p. Michała Łysakowskiego z Pół- 
czają szkółki elementarne dla dzie- | wsia Zwierzynieckiego, członka Rady i wydziału 
ci, choćby one były jaknajlepiej pro-|od chwili ich powstania. Zebrani dla uczczenia 
wadzone. 4 4 pamięci zmarłych powstali, a nadto nehwalono 

Robię tę uwagę umyślnie, żeby uprzedzić ar- |rodzinom ich przesłać wyrazy współczucia. 
gument, który w usinych rozprawach zdarzało| Z drugiego punktu porządku dziennego odczy- 
mi się słyszeć: Lud ma szkoły; czyż nie lepiej |tano sprawozdanie z czynności Wydziału, za czas 
rozwiząć w nich pierwiastek żywego słowa i na-|od końca stycznia do końca kwietnia b. r. 
uki poglądowej, niż urządzać oddzielne wykłady | W sprawozdaniu tem streszczono między innemi 
i muzea? Sądzę, że dość zwrócić uwagę na ten | dotychczasową akcyę Wydziału i komitetu ratua- 
pogląd, żeby wskazać na jego bezzasadność. kowego co do niesienia pomocy ludności powia- 
W sakółkach uczą dzieci „początków myślenia, | tu, niedostatkiem dotkniętej. Zapomogi 
rozbudzają W nich ciekawość, dają im „znajomość | bezzwrotnej wyjednano dla powiatu krakowskie- 
abecadła, Żeby SIĘ pozniej uczyły z książek. Nie|go od państwa 3000 złr., od kraju 1000 złr., ca- 
wdaję się W krytykę naszych szkółek; przypuść- łą zapomogę państwową i połowę zapomogi kra- 
Moe że są one urządzone tak wzorowo, żejjowej przeznaczono na roboty około dróg gmin- 
żywe słowo i „Środki poglądowe stosowane są nych. dla dania ludności obfitego zarobku w tych 
tam jak najlepiej, lecz wszystko to w szkółce | kilkunastu gminach, które niedostatkiem najwię- 


Sprawy gmin i powiatów. 


TODOS ROMANYSZYN. 


Obraz z niedalekiej przeszłości. 
Przez 


Juliusza Tarezyńskiego. 


— e 


b (Ciąg dalszy). 


„Nareszcie był już za swojemi wrotami. 
les skoczył nań zajadły, 


Tu 


lecz zairzawszy mołod- 


znać, jak tam się dzieje; wiedział przecież, że 
kogo sA tam kerda tego już nie oddają... er 
ba gdyby został kaleką a jako taki, niezdo ny 
był do dalszej służby. Todos zaś „Da Swoje gra 
szczęście” nie jest kaleką. Mimo to matka pieściła 
się nadzieją, że on wróci do domu. 


Mołodec co prędzej spytał się o swoją Irenę. 
o włada SĄ djak tam na dobre 


Od matki się dowiedzieł, 
już się wsunąć. 


— Ależ Irena? — zapytał prędko, łysnąwszy 


oczyma. 


— Ta, co bo ona! — odrzekła matka. — Ta, 


(owi w oczy, zaczął skomleć zmienionym naraz dziewka jest, jaką była ... 


Błosem i z radości na piersi mu skakać. 
rzwi się chaty otworzyły; słysząc 


— Amo... rodzice jej? — I wpatrzył się nie- 
bowiem | cierpliwie w lice matki. 


Ta bo już jej  rodzice?... 


A kto to 


A ujadanie, jakby przeczuciem wiedziona, wy-| | 5 

8 Romauycha, — a zajrzawszy w oczy przy-| wieć... | ` WZ , 
i łemu, wydała okrzyk radości. Byn | ręce | — Ta, jsk ?.. Przecież dońki nie odaliby za 

ice matki. która go obejmowała szlochając. tego sobakę? dr ~ Kuów —nie 
Tu się Todos zaraz dowiedział, że było nie-| — A kto-ci to wie?... Dzisia parobkó H 
dawno po pogrzebie brata jego: długo niedo-|wiele w siole... dziewka przecie tak nie zost 
Bge, cherlał coraz gorzej, nareszcie Hospod | nie.... 
By , zlitowawszy się, zabrał go do siebie. — Jaby mu zęby 
— Naj a Bohom widpoceywaje... koły uże|to zęby ?... Bez zębów 
u sia smerło — rzekł Todos. | ale jabym mu wszystkie żebra... 
— Ale teraz... ty mi został jedyny... tu bę |było dobrze. A 
ziesz przy matce twojej... U — Ha.. gdyby ty Powrócił, synku... 

— Ja, maty?... Tać ja jeno na urlopie... gospodarstwo... toby.. - 

— Lecz teraz się wrócisz do;domu.... Ty teraz| — A jeśli ja nie powrócę zaraz ?.. na 
edynak!.. Pierwej było was dwóch... — Hospod Boh ajel — odpowie R a 

— Ta prawda, że ja... teraz... jedynak l. matka, jak gàyby już mie chciała dalej © '$m 


wszystkie wyłamał l.. Oj, co 
m Toby mu już 


taj na 


— 


— No, to dzisia puszczą ciebie z wojska... |mówić, — ‘Ale. ty- teraz, synku, gio- 

Tu się zamyślił żołnierz i rzekł po chwili: ļdzien?... ' 

— Oni z wojska, kogo raz wzięli... nie pu-| Tu zacząła się krzątać, ażeby syna czem posi- 
tazają, lić. On się zaś zamyślił. 


1 westchnął. Potem wyjął lulkę Z Zanadrza, a nakładając 
~ Ta jak? — podjęła zatrwożona matka. — do niejstytoniu, kiwał jeno głowa, mrucząć : 


z Jedynak... a ja stara... gospodarstwo tak zo-| — Ha! budemo widit!... panom djakom 
sotse sia gobaczymo ! 


nie może... Ono już i tak upada... 3 
p T Ta prawda maty... ta prawda... Ale.. Hos-| Uczy zaś jego groźniej patrzały, 
00 Boh ich zna!.. Gdy mu matka miskę postawiła, wziął łyżkę 


dos był już dość długo w wojsku, aby po-|i jadł, lecz o czemś ciągle myślał... Chwilami 


w to onby jeszcze KĄSał... | byj 


się Tzue 


e uest jakby groził komu- Matka zaś coraz 
ag x. dokładała do miski, praWiąc przytem 0 
dodi; gospodarstwie i swOich utrapieniach, 

JRC, Że już dalej tak nie Wytrzyma. 
s dj poszedł zaglądnąć do stajni i na oborę, 
Aj tywitać się ze swojemi Znajomemi i zoba” 
r Jak one też dzisiaj wyglądają... Lecz i 
: stał tego już nie było. Z koni jeden, „cO go 
it Okrągłym i z lśniącą Siercią, dziś WJ- 
glądał Š s rę mu 
zie. by nie ten sam: żebra przez skórę -. 
sk trały, okiem patrzał nań Mętnem, nie zarza- 

; sd nawet; drugi był ślepy; reszta chudoby 
nielepszą miała minę, i na Jego przemówienia 
nie ZWrącała nawet uwagi. Pies jeden tylko go- 
spodarzą swego rozumiał, i biegał a łasił się, i 
> do człowieka nie zsg4dał. Pat 

„Odos, smutny wrócił do chaty, į nie nie mó- 
wik Zrozumiał, A jakiej dziś Stopie zostało mat- 
Ye, niedawno jeszcze dostatnie gospodarstwo. 
gł tu było i niedomaganie kobiety Í chorobę 

„Uższą brata, — resztę zaś zabrać musiał po- 
choron. Hal nie mogło być inaczej, skoro jego 
(M zabrakło. Lecz on tym dZiŚ nie daruje, co 
1 przyczyną. że go zabrano 
I Wyszedł z chaty, zmierzają” zwolna ku chacie 
eny, Tu chodził po nad potokiem, chcąc się 
doczekać kochanki. Nie miał Famisru wejść do 
Chaty Fedorych, zanim wpierw % samą nie po- 
Mówi dziewką i od niej wszystkiego Slẹ nie dowie. 

„Kroczył tak długo tam i HżPowrót, czekając, 
póki ona nie pokaże się z chaty, zkąd wyjdzie 
Prawdopodobnie po wodę... WItężonym spoglądał 
Wzrokiem ku chacie... i dostrzegał tam ruch nie- 
jaki... Matka Ireny raz nawet Wychyliła się, i sta- 
Ty za ezemś wychodził ojciec... ale dziewki nie 
było... Niecierpliwił się molodec.. ten i ów go 
zdybywał, 1 witali się... LECZ wszelki z obcym 
rozhowor był mu ciężarem: on czekał na kogo 
innego. 

Potem coraz już rzadziej ludzie tędy przecho- 
dzili.. coraz mniej już nawet głosów słychać by- 


ledwo 


ty; czują jednak w powietrzu nadchodzący już 
ranek, chociaż ciemno jeszcze do koła. 

Todos szedł.. Ranek zimowy, smutny i głu. 
chy... Ni gwaru ptasząt, ni rozchylających się 
kielichów kwiecia, ani rosy porannej, chłodnej, 
lecz orzeźwiającej.. Wszędzie ciemno, wszędzie 
martwo.. Jak w nocy, wychylają się nieznacznie 
mary tylko drzew i potworne teraz mieszkań 
ludzkich kontury. 

Rozglądał się.. Tu i tam szczeknął pies, za- 
czuwszy zdalw człowieka, który jakby się zakra- 
dał... Niemile uderzyło toj idącego. Czy on zło- 
dziej, żeby go tak zwęszyła sobaka?... Ha! zapłaei 
mu tamten za to wszystko, bo to przez niego on 
dzisiaj tak skradać się musi! 

Powoli zaczęły gwiazdy blednąć na niebie, — 
od wschodniej zaś strony z gęstwy nocnych mro- 
ków, z masy ciemności, coś się wychylało z tru- 
dem, eo nie było jeszcze jasnością, lecz zapowiś- 
dało, że się wkrótes już i jasność okaże. W me- 
łodcu krew żywiej się poruszyła. Przecież to te- 
raz będzie ranek, a nie noc głucha ?... f 

Natężył słuch... lecz ruchu jakby na złość ża- 
dnego jeszcze nie było.. Ozasem tylko pies szcze- 
koął, lub koń zarżał w stajm. |. TY 

Żwolna na wschodzie zaczęły SIę wyciągać po 
nad ziemią podłużne smugi nader i m s 
i ciemnością przerywane. r apowiad te to s y 
zorzę, albo raczej marg tylko zorzy, jakby i ona 
dziś w sen zapadała-- Ale już słychać tu i tam 
skcży iącd „psa częstsze rżenia koni, częstsze 

i dła... ; 
poryki RY ludzkie dawały się słyszeć. 

Mołodee teraz nie tylko słuch swój, ale i oczy 
natężył. Nareszcie z chaty Hedorych, w którą 
wzrok miał utkwiony, ktoś wyszedł.. Stąpał zaś 
ciszej, tak iż nie mógł to być chód ciężki chło- 
pa... Todos przystanął, dech wstrzymująe.., 

(C. d. n.) 


ło we wsi: psy tylko moeniej ujadały. Ognie po 
chatach tu i ówdzie gasły... 

Nareszcie znikło światło i w chacie Fedorych... 
On czekał jeszcze czas niejaki a potem się zabrał 
i odszedł niechętny. Przekonał się, że inaczej już 
nie może... Musiałby czekać do rana. Pójdzie te- 
raz a rano powróci. Rano dziewka wyjdzie po 
wodę: on będzie wtedy z nią samą miał roz- 
howor. 

. Wracał też do domu, idąc powoli, jakby się 
jeszcze chciał zawrócić, lecz gdy wieś już spała, 
chcąc nie chege odejść musiał do chaty swojej. 

Tu matka nie mogła się doczekać syna; ona 
przecież tyle dziś dla niego nagotowała. Ale To- 
dosowi jeść się nie chciało, — ozemprędzej Się 
położył, by snem przytłumić myśli niespokojne. 
Jntro zaś wstanie, jak najraniej. 

Zasnął, strudzony będąc i dłuższym pochodem 
i czekaniem koło chaty Ireny. Sen miał teraz 
głęboki, ale niespokojny. Zrywał się chwilami i 
przez sen gadał. Lm. 

Gdy się zaś obudził i poznał, gdzie jest.. wy- 
szedł czemprędzej za drzwi. Tu zobaczył po gwiaz- 
dach, że jeszcze nie blizko do rana. Wrócił do 
chaty i legł znowu... ale już nie mógł zasnąć, 
raz wraz się tylko podnosił, zaglądając, czyli da- 
leko jeszeze do tego TABA... z a 

Nareszcie wstał 1 usiadł na ławie; Jeszcze zbyt 
było wcześnie. Matka obndziwszy się zdziwiła, 
czemu to syn jej, po tak dłnglej drodze znużony, 
dłużej dziś nie wypoczywa, skoro go tutaj nic nie 
woła do wstawania tak rano... Do stajni przecież 
iść nie potrzebuje ?.. Jest bowiem małe chłopię. 
najmitek.. Zresztą i ona sama poda chudobie za 
drabinę. — 

Todos siedział i dumał, niespokojny zaś zaglą- 
dał raz w raz w podwórze... Wreszcie zabrał się 
z chaty. 

Noc jeszcze była zupełna, ruchu nie słychać 
żadnego... Zimową porą nie rozwidnia się rychło,— 
ale też ludzie na słońce wcale nie czekają, do- 
brze jeszcze przed wschodem piorą się do robo- 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 11 Maja 1892. 
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ta miłość ojczyzny nie pozwoli mu wreszcie wydrzeć |deńskich, kredyty, jakich minister wojny żąda 


cej zostały dotknięte. Drugą połowę (500 złr.) 
zapomogi krajowej przeznaczono i w znacznej 
części już użyto na bezpośrednie i doraźne wspar- 
cia ludności głodem zagrożonej. Pod formą po- 
życzki bezprocentowej przeznaczył Wydział kra- 
jowy 3 funduszu krajowego dla powiatu krakow- 
skiego 3000 złr, do tego przyłączył Wydział 
powiatowy z zysków powiatowej Kasy oszczędno- 
ści 2000 złr., razem więc 5000 złr. rozpożyczo- 
no pomiędzy włościan 20 gmin, jako pożyczki 
bezprocentowe zwrotne w 3 latach, począwszy 
od dnia 1 września 1893. Nadto dwie gminy 
za zatwierdzeniem Wydziału powiatowego zacią- 
gnęły 900 zr. pożyczki oprocentowanej w powia- 
towej Kasie oszczędności i rozpożyczyły je człon- 
kom gminy na zasiewy. 

Podniósł też sprawozdawca Wydziału, że kil- 
kanaście gmin pobrało z kasy Wydziału około 
400 złr. ze swych „funduszów ubogich gmin- 
nych,“ celem zaopatrzenia swych ubogich i głód 
cierpiących. Dla objaśnienia nadmienia się, że 
fnndusze ubogich każdej gminy są bezpośrednio 
przez Wydział powiatowy zbierane i administro- 
wane, tworzą też znaczne stosunkowo kwoty. 

Po sprawozdaniu Wydziału Rada na wniosek 
komisyi weryfikacyjnej zatwierdziła wybór uzu- 
pełniający p. Jana Skirlińskiego, dokonany 
z grupy gmin wiejskich. 

Z kolei Rada wysłuchała i bez interpelacji 
przyjęła sprawozdanie p. Jana Madeja jako 
jednego z delegatów swych do Rady szkol- 
nej okręgowej zamiejskiej, a na wniosek komisyi 
kontrolującej zatwierdziła sporządzone przez Wy- 
dział zamknięcie rachunkowe funduszów powiato- 
wych i innych, pod zarządem Wydziału powiato- 
wego zostających, za rok 1891, a zarazem u- 
dzieliła Wydziałowi z tych rachunków absolu- 
toryum. 

W dalszym ciągu Wydział przedłożył sprawo- 

zdanie z administracyi dróg gminnych 
za rok 1891. Sprawozdanie to wywołało krótkie 
rozpiawy co do robót, z funduszów zapomogo- 
wych wykonać się mających, względem których 
część członków Rady wyraziła swe życzenia, po- 
czem sprawozdanie przyjęto. Z porządku dzien- 
nego Rada na wniosek Wydziału uchwaliła 3000 
złr. przeznaczone i już rozdzielone z funduszów 
krajowych jako pożyczki bezprocentowe dla wło- 
ścian na zasiewy, przyjąć jako pożyczkę powialo- 
wą, gdyż Wydział krajowy udzielił tej pożyczki 
pod warunkiem, że powiat albo da porękę za nią, 
lub przyimis ją wprost jako pożyczkę powia- 
tową. 
_" Wreszcie Wydział przedstawił wnioski co do 
udzielenia 51 gminom pozwolenia w myśl $ 80 
ust. gm. na pobór w r. 1892 dodatków gmin- 
nych w wysokości 20—50% podatków bezpośre- 
dnich. Wnioski te po wyjaśnieniach sprawozdaw- 
cy i dłuższych obradach bez zmiany przyjęto. Ze 
sprawozdania referenta wyjmujemy następujące 
jeszeze co do tego szczegóły. 

Własne dochody bez dodatków do podatków 
bezpośrednich wystarczą w r. 1892 oś miu gmi- 
nom. 


Dodatków do 20% podatków bezpośrednich 
potrzebuje gmin 48; dodatków od 20—50% pvo- 


datków bezpośrednich potrzebuje gmin 51; a do- 
datków nad 50% podatków bezpośrednich po- 
trzebuje gmin 2; razem dodatków do podatków 
potrzebuje 109 gmin. 

Na tem porządek dzienny wyczerpano, 
czem przewodniezący zamknął posiedzenie. 


po 


Zaburzenia w Łodzi. 


Dzienniki warszawskie ogłaszają w sprawie 
zaburzeń robotniczych w Łodzi komunikat 
rządowy, który podajemy dosłownie, zwła- 
szcza, że odnosi się do zaburzeń najświeższej 
daty, mianowicie z dnia 7 maja. Oto brzmienie 
komunikatu. 

„Według otrzymanych z miasta Łodzi urzędo- 
wych wiadomości, wczorajszej nocy, to jest 25 
kwietnia (7 maja), zgromadzony przy fabrykach 
Bzejblera tłum robotników, niezadowolony z tego, 
że wielu ich towarzyszów przystąpiło do roboty. 


A niedawnych dziejów. 


Szkle na tle prawdziwego zdarzenia osnuty 
skreślił 


Aleksander Pawłowski. 


— 


Parę wiorst za miastem PE 
się długi las, dziś już DN acwie ale 
przed niespełna trzydziestu laty, gęsty i rozla ły 
bo aż za granicę galicyjską przechodzący. Tędy 
przemykali się kontrabandziści, prowadząc trans- 
poria herbaty i tytoniu z Królestwa, a wódki 
i wyrobów płóciennych z Galicyi — tędy uciekali 
także nieszczęśliwi powstańcy, przekradając się 
Za granicę nocą przez gęste straże Kozaków. 
| MMezzkańcy miasteczka Tomaszowa dopomagali, 
jak mogli. prześladowanym, ratując im życie, czę: 
sto z narażamiem własnego, Tembardziej za to 
srożyli się Moskale. 

Tehórzliwi w ręcznem gpotkaniu, drżący na 
widok niebezpieczeństwa, starali się brak RE”. 
pokryć okrucieństwem. Po dziś dzień pamiętają 
mieszkańcy Tomaszowa Owe Tyce czyny słu- 
żalców cara. Doktora Ż.*) który słabym 
leżał w łóżka. oblano wr zącym ukropem, 2 
dom jego podpalono; pana D. ), który wyszedł 
przed dom, eheąe perswazją sk40nIć dowód. 
kozaków do zaniechania rzezi, zastrzelono z karą” 
binu. Kula przeszyła na wylot piersi ! We drzwiach 
domu utkwiła. Kapitana B.***) zbito kolbami tak, 


że przez kilka miesięcy z łoża dźwignąć SI nie 
mógł. A 
Było to z początkiem lutego 1863 r. 


Moskale dowiedzieli się, że garstka powstańców. 
uciekając od strony Zamościa, kryje się gdzieś 
koło „Tomaszowa, więc prowadzili na swój sposób 
inkwizycyę, posługując się kolbą i bagnetem. Li- 


=) Żelkowski lekarz. 
**) Dąbrowski. 
e+e) Brzeziński Antoni, kapitan z 1830 r. 


stawił opór patrolowi wojskowemu, który zmu- 
szony był użyć broni pałnej. Zabita jedna robo- 
tniea i raniony jeden robotnik. We wszystkich 
innych dzielnicach Łodzi zbiegowisk nie było i 
zaburzenia się nie powtarzały. Aresztowania 
winnych trwają dalej. W osadzie Pabjanice ro- 
botniey, którzy przerwali roboty, nie dopuszczali 
się żadnych zaburzeń. W innych ogniskach ta- 
bryczno - przemysłowych gubernii piotrkowskiej 
panuje spokój*. 

W uzupełnieniu wiadomości o wypadkach z 
poprzednich dni podajemy w przekładzie ode- 
zwę gubernatora piotrkowskiego Millera, któ- 
rą tenże, przybywszy do Łodzi dnia 5 maja, wy- 
dał i rozlepić kazał po rogach ulic: 

„Łódź, dnia 28 kwietnia (5 maja) roku 
1892. 

Robotnicy fabryczni, niezadowoleni z postępo- 
wania właścicieli fabryk, mają zupełne prawo 
zanosić skargi do sądu, inspektora fabrycznego 
i do mnie, i ani jedna słuszna skarga lub pre- 
tensya nie była i nie będzie pozostawioną bez 
prawnego zadosyćuczynienia. 

Tymczasem robotnicy rozmaitych fabryk mia- 
sta Łodzi, wbrew przepisom prawa i widocznie 
bez wszelkich do tego uzasadnionych przyczyn 
i bez uprzedniego na dwa tygodnie zawiado- 
mienia o tem fabrykantów, zaprzestali pra- 
cować i następnie tłumnie chodzą po mie- 
ście. 

Dla przywrócenia prawnego porządku : 

1) Radzę wszystkim robotnikom, ażeby ze 
względu na swoje niezbędne potrzeby niezwłocznie 
powrócili do swoich zajęć i 

2) Najsurowiej zabraniam wszelkich zbioro- 
wisk na ulicach, drogach i na podwórzśch fa- 
bryk. 

Niewykonanie niniejszego mojego rozporzą- 
dzenia skłoni mnie, niezależnie od pociągnięcia 
podżegaczy i wszezynających  nieporządki do 
odpowiedzialności sądowej. również i do użycia 
stanowczych środków przeciwko w ogóle wszy- 
stkim nieposłusznym na zasadzie artykułu 542 
i 543-go tomu drugiego zbioru praw, między 


iRnemi  dozwalających  przytłumienia niepo- 
rządków na wypadek potrzeby i siłą woj- 
skową. 


Podpisano: Gubernator piotrkowski 
rz. r. st. Miller. 


t Gabryel Barosz. 


Wczoraj przed południem dowiedziała się wę- 
gierska Izba poselska o śmierei ministra 
handlu, Gabryela Barosza. Natychmiast 
przerwano posiedzenie, aby sprawdzić smuiną 
wiadomość, poczem wyrazy uznania dla praey i 
zasług zmarłego złożył najpierw prezydent Izby 
br. Banffy, następnie zaś zabierali kolejno głos 
reprezentanci wszystkich klubów sejmowych, pod- 
nosząc pełną poświęcenia i skuteczną dla kraju 


działalność zmarłego ministra. [mieniem stronni- 
etwa rządowego przemawiał Koloman Ti- 


Sza. 

Zmarły minister dzierżył tekę handlu i komu- 
nikacyi od r. 1854, — a na stanowisku tem o- 
kazał się skrajnym zwolennikiem wyłączności ma- 
djarskiej. Dążył on do wyzwolenia Węgier na 
polu ekonomicznem z pod wszelkich wpływów 
obeych, do wytworzenia przemysłu węgierskiego 
i zorganizowania kolei węgierskich, jako środka 
i narzędzia produkcyi narodowej. W dążnościach 
tych jednak stawał Barosz często w sprzeczności 
z wyższemi politycznemi interesami państwa Je- 
go polityka kolejowa: wykupienie na rzecz Wę 
gier linij austryaekich, — zaprowadzenie taryf 
strefowych dla przewozu osób i towarów, — zy- 
skała mu wielu zwolenników i wielbicieli, jakkol- 
wiek nie uchroniła go także od ujemnej, w wie- 
lu wypadkach zasłużonej krytyki. 

Gabryel Barosz walczył skrycie przeciw au- 
stryackim związkom cłowym i handlowym, pra- 
gnąc wywalczyć Węgrom stanowisko na polu 
handlu i przemysłu samoistne. W usiłowaniach 
tych jednak zapędził się za daleko i popełnił 
błędy, które zaciężyły na skarbie węgierskim. Do 


czne straże kozackie przeciągały długi graniczny 
las od Podlodowa i Majdanu, do Hamerni i Jó- 
zefowa. 

W głębi tego lasu, na drodze, prowadzącej do 
Rogóżna, stała chata leśniczego. Było już koło 
północy; mimo to w chacie świeciło się jeszcze. 
Izba była obszerna o dwóch oknach, będąca ra- 
zem sypialnią i kuchnią. Na kominie stała mała 
lampka, rzucając słabe światło na pokój, którego 
połowa spoczywała w półcieniu. W głębi widać 
było drzwi, wiodące do pokoju gościnnego. Koło 
komina krzątała się stara kobieta, warząc piwną 
polewkę, pod oknem tuż obok drzwi siedział wy- 
soki í barczysty mężczyzna, kopcąc krótką faje- 
czkę i wpatrując się w sinawe kłęby dymu tyto- 
niowego. Zdawał się być mocno zadumany. Ko- 
bieta, nakrajawszy chleba i sera w kostki, rzuciła 
je do garnka z piwem, poczem zbliżyła się do 
młodego mężczyzny i lekko ujęła go za rękę. 

— (o myślisz zrobić Janku? — rzekła po 
chwili, wpatrując się weń niespokojnie. 

— Jutro ze świtem wyruszam — odparł za- 
pytany, podnosząc głowę. 

— Jutro? — powtórzyła kobieta — już jutro.. 
czy nie lepiej zatrzymać się jeszeza dni kilka, do- 
póki kozacy nie odejdą... 

— Kto wie, kiedy to będzie — odrzekł sucho 
mężczyzna — a zresztą i tutaj niebezpiecznie jej 
siedzieć ; im wcześniej, tem lepiej... 

Staruszka potrząsnęła głową. 

— Janku — rzekła z troskliwością — zaczekaj 
leszcze tydzień, teraz kozaków pełno, ciągle się 
Micczą tędy, a nuż cię złapią ?... 

Py Co mają złapać ?... drogi znam... 

sam był. nie odradzałabym ci tak 


tn 
d s : ; 
tę za ka gag kobietą przebraną.. A czy wiesz, 


Wskazała ręką £ 


Mężczyzna zdšvał 


północ. 
A się nie zwałać na ostrzeże- 
— Na Sybir, matko? 
kim uśmiechem — 20 
— Pst, cicho Janku, co si 
wiła staruszka, ściskając siln 


n 
— rzekł po chwili z lek- 
się z ojcem... 
tobie roi? -— mó- 
8 dłoń ukochanego 


takich należało wykupienie od austro-węgierskie- 
go Towarzystwa kolei żelaznych sieci kolei na 
Węgrzech położonych za cenę niesłychanie wy- 
soką. Autokratyczny w postępowaniu, odbijał od 
zwolenników biurokracyi energią i stanowczością. 
Przystępny dla każdego, zajmował się osobiście 
każdem większem przedsiębiorstwem, każdą fa- 
bryką. Stąd wielka popularność zmarłego mini- 
stra i żal, jaki śmierć jego na Węgrzech obu- 
dza. 

Umarł w wieku stosunkowo młodym, bo liczył 
43 rok życia. Słowak z pochodzenia, — urodził 
się w komitacie trenczyńskim, — należał do za- 
żartych propagatorów madjarszezyzny. Zyskawszy 
w uniwersytecie budapeszteńskim stopień doktora 
praw i odbywszy jednoroczną służbę wojskową, 
w której dobił się stopnia kaprala (sic/), brał 
udział w autonomieznem życiu swego komitatu. 
Jako „Starszy notaryusz* założył pismo peryody- 
czne, Mające popierać ideę zmadjaryzowania 
Górnych Węgier. Posłem sejmowym wybrany zo- 
stał Barosz po raz pierszy w roku 1875 z ko- 
mitatu illawskiego. Gdy w roku 1888 Ordovy 
ustąpił z ministerstwa handlu, a następcą jego 
został sekretarz państwa Hieronymi, miano- 
wany został Bærosz w miejsce tegoż sekreta- 
rzem i już na tera stanowisku z całą energią 
zabrał się do zorganizowania kolei państwowych. 
W trzy lała później przedstawił go Tisza na mi- 
nistra handlu, — na którem to stanowisku przed- 
wczesna śmierć zaskoczyła go wczoraj o godzinie 
11 przed południem. 


Sprawy szkolne. 


(Z krakowskiego oddziału Towarzystwa pedago- 
gicenego, — Prelekcya „O miłości Ojczysny*.) 
Walne zgromadzenie członków krakowskiego 
oddziału Towarzystwa pedagogicznego odbyło się 
dnia 1 maja b. r. pod przewodnictwem prezesa 
dyr. Jabłońskiego. Przewodniczący zagaiwszy po- 
siedzenie podał pokrótee do wiadomości czyn- 
ności zarządu od ostatniego walnego zgromadze- 
nia. Z porządku dziennego przyjęło zgromadzenie 
do wiadomości odczytany protokół i dwie odezwy 
zarządu głównego we Lwowie w sprawie ezynie- 
nia wniosków o mianowanie członków honoro- 
wych i udzielania członkom zapomóg koleżeń- 
skich. W dalszym ciągu uwolniono sprawozdawcę 
A. Rinka od czytania sprawozdania z wystawy 
czeskiej, gdyż takowe drukowane będzie w ty- 
godniku „Szkoła“ i dojdżie do wiadomości wszy- 
stkich członków Towarzystwa. Równocześnie wy- 
raziło zgromadzenie podziękowanie wszystkim pp. 
sprawozdawcom z wystawy czeskiej pracę około 
zestawienia sprawozdania bardzo szczegółowego. 
Z dalszego porządku dziennego odczytał p. Woj- 
tyga, nauczyciel z Grzegórzek, rozprawę peda- 
gogiczną pt. „O miłości Ojezyzny*. Podaw- 
szy we wstępie w dosadnych wyrazach i ujmu- 
jącej formie istotę prawdziwej miłości ojczyzny, 
udowodnił następnie, że praca nauczyciela ludo- 
wego poszłaby na marne, gdyby jej nie ogrze- 


wała i nie kierowała nią miłość” ojczyzny” "Nie" 


pracujemy, — mówił prelegent — dla zysku 
i marnej sławy, ani dla zdobycia zaszczytów 
i dostojeństw, ale w tem przekonaniu, że „nie 
żal żyć w nędzy, nie żal umierać“, skorołsię służy 
świętej sprawie. — Tylko miłość ojczyzny, wzbu- 
dzona w sercu i głowie ludu polskiego, powie mu, że 
ani skiby tej ziemi rodzinnej zmarnować mu nie wol- 
no, ta miłeść ojczyzny przekona go, że oświatą 
winien byt swój polepszyć, aby nie być ostatnim 
w szeregu narodów, ta miłość ojezyzny nauczy 
go, że w imię jej nie ma różnie rodu, majątku, 
znaczenia, ale jest jeden naród, jedna ojczyzna. 
Ta miłość oświeci go, że wspólna i zgodna praca 
w organizmie państwowym jest dla przyszłości 
konieczna, ta miłość ojczyzny stłumi u ludu in- 
stynkia niegodne człowieka, uzacni, uszlacheini go- 
podniesie jego osobistą wartość i godność tak, 
że się stanie równym tym, którzy mu dziś przo- 
dują, a wyższym od tych, którzy dziś jeszcze nań 
pogardliwie spoglądają, ta miłość ojczyzny każe 
mu ukochać język ojczysty i obyczaje serdeczne 
przodków, a nie pozwoli być „papugą* narodów, 


syna — jeden zostałeś mi tylko, pomyśl, co sta- 
łoby się ze mną, gdybyś i ty.. 

— Nie bójcie się -— odparł Jan, całując w rẹ- 
kę matkę — przecież mi nie nowina zmylić 
straże kozackie, Albo to raz chodziłem z kontra- 
bandą ? Znam każde drzewko, każdą ścieżkę w tym 
lesie. Jutro ze świtem odprowadzę ją do Bełzea, 
a potem... 

Uśmiechnął się niby wesoło i począł silnie 
pykać z fajeczki, osłaniając się gęstą chmurą dy- 
mu. Matka patrzyła wciąż niespokojnie. 

— Ej Jasiu — rzekła — ty coś kryjesz prze- 
demną. Za bardzo troskasz się o nią, czyżbyś 
miał się zakochać w tej doktorównie ?... 

Jan klamat w palce z niecierpliwością. 

— Co też matce do głowy przychodzi? — 
skipi.. szorstko — lepiej pilnujcie polewki, bo 

— Oj synu, synu, mam przeczucie, że będzie 
nieszczęście... — rzekła z ciężkiem westchnieniem 
staruszka. 46 

Puściła rękę jedynaka zbliżyła się do komi- 
na, narzekając na ciężką niedolę, Jan słuchał za- 
chmurzony i coraz B%stsze kłęby dymu z ust 
wypuszczał. Nareszcie, Jakby wyrzutów matki 
znieść nie mogąc, powstał z ławki i zaczął szyb- 
kiemi krokami przechadzać się po pokoju. Staru- 
szka, mało na ogień zważając wodziła za nim 
stroskanem okiem. , , 

Polewka zaczęła kipieć. 

— Dajcie — odezwał się Jan do matki — 
sam zaniosę... s 

Wytrzepał popiół Z fajki, odebrał z rąk matki 
garnek, wziął talerz ! łyżkę, poczem otworzył 
drzwi i wszedł do przyległego pokoju. Staruszka, 
zostawszy samą, usiadła na ławce i ręce rozpa- 
czliwie załamała. 

— (o to będzie, ©0 będzie — powtarzała ze 
łzami — ten chłopak nieszczęście na dom spro- 
wadzi... 

Bolesne łkanie wydarło się z jej piersi. 

— Mąż, dwóch synów — Szeptała do siebie 
z goryczą — jeszcze j ten ostatni lezie djabłu 
w paszozękę... ach Bożel.. kiedyż się to skoń- 
CZy |. 


z piersi najpewniejszej dotąd, a jedynej prawie|w budżecie wydatków wspólnych na ro 


rękojmi patryotyzmu ludu tj. wiary ojców. 


Wskazawszy cel, podał następnie prelegent pię-|milion na wydatki z powodu podrożenia 


k 1898, 


ili umy tej praypë 
wynoszą cztery miliony. Z sumy | artyku” 


kną wiązankę sposobów i środków kształcenia tak |łów żywności, a trzy miliony mają służyć M% 


w szkole jak i po za nie miłości ojezyzny u ludu | pokrycie wydatków, spowodowanych do 


naszego, popierając prawie każde zdanie wzniosłemi 
myślami Mickiewicza, Krasickiego, Bohomolca, W. 
Pola itd. i wykazał dobitnie, że przy nauce każ- 
dego przedmiotu naukowego, jak religii, języka 
polskiego, nie wyjmnjąc nawet nauk przyrodni- 
czych, rachunków, głównie zaś przy geografii, 
historyi i śpiewie ma nauczyciel tysiączną spo- 
sobność ciągle obudzać, rozwijać i kształcić poję- 
cie ojczyzny i jej miłości. Chociażby lud nie wy- 
chodził nawet nigdy poza obręb swej wioski, ma 
wiedzieć i pamiętać, że w sukmanie wieśniaczej 
Piasty i Głowaecy chodzili, że był Grunwald 
i Racławice, patrząc na swój wiejski kościółek, 
niech zawsze pamięta o Częstochowie i Wawelu, 
patrząc na rzeczkę lub potok, niech myśli o Wiśle 
kochanej i Dnieprze ze słupami Chrobrego, pa- 
trząc na góry i pagórki, niech marzy o zaklętych 
rycerzach Jadwigi i mogile na górze św. Broni- 
sławy. — Przy śpiewie niech zanuci nie walczyka 
i staiery, ale „Boga Rodzico“, śpiewy historyczne 
Niemeewicza, pieśń o ziemi naszej W. Pola 
i pieśni bohaterskich legionów. — Przy nauce 
religii niech pamięta, że „kościół jest matką, 
jako jest ojczyzna“, że królowa niebios 
jest królową polską, że wyraz „wiara* miała u 
Polaków różne, a zawsze z pojęciem ojczyzny 
ściśle związane znaczenie. 

Prelegent wskazał wreszcie, że i poza izbą 
szkolną nauczyciel, jako obywatel, powinien ko- 
rzystać ze swych praw i starać się wszelkiemi 
sposobami lud podnosić i uobywatelić pracą w kół- 
kach rolniczych, czytelniach ludowych itd. 

Całej rozprawy wysłuchało niestety niezbyt li- 
ezne zgromadzenie w podniosłym nastroju, wy- 
rażając gorącemi oklaskami podziękowanie prele- 
gentowi za jego pracę, na czem posiedzenie zam- 
knięto. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 10 maja. 


Na kilka dni przed wyborem posła z okręgu 
miejskiego Stanisławów - Tyśmienica oświadczyli 
tamtejsi Rusini, że oddadzą swoje głosy kandy- 
datowi stronnictwa postępowego p. Hofmoklo- 
wi. „Kandydat partyi konserwatywnej — pisało 
wówczas Diło — wśród Rusinów poparcia nie 
znajdzie.“ Rusinom też stanisławowskim i ty- 
śmieniekim należy przypisać poważną część zwy: 
cięstwa, jakie odniosło stronnictwo postępowe 
nad konserwatywnem. W sprawie tej zamieszcza 
dzisiaj Diło korespondencyę ze Stanisławowa, 
w której czytamy : 

„Niektóre dzienniki, zdając sprawę z wyboru 
posła do Rady państwa w mieście Stanisławowie, 
przypisały zwycięstwo posła Hofmokla nad 
stańczykiem drem Milewskim — żydom. Tymeza- 
zam. właśnie ogół żydowski przy pomocy e. K. 
starostwa zawzięcie agitował za drem Mi- 
lewskim, a za Hofmoklem oprócz całej prawie 
inteligencyi stali tylko żydzi postępowi, którym 
się już przejadło władanie kahału w Stanisławo- 
wie i Tyśmienicy. 

„I o władzach politycznych nie można powie- 
dzieć, żeby się zupełnie nie mięszały do osta- 
tnich wyborów. Faktem jest, że władze polity- 
ezne dopiero wskutek licznych telegramów ze 
skargami i na przedstawienia deputacyj przestały 
wywierać presyę, a mianowicie: odebrały kaha- 
łowi „prawo“ (!) doręczania żydom kart legity- 
macyjnych. Jednak w Tyśmieniecy pozostawiono 
do ostatka komisarza Popiela, który tam przez 
kilka dni z rzęduagitował za drem Mi- 
lewskim. 

„Rusini stanisławowsey, usłyszawszy od posła 
Hofmokla znane oświadczenie, solidarnie 


(z bardzo małemi wyjątkami) głosowali za 
nim i pomogli mu do zwycięstwa. 
Z Austro- Węgier. 

Według zgodnych doniesień dzienników wie- 


Wtem do okna leśniczówki ktoś lekko zapu- 
kał. Staruszka zerwała się przestraszona. 

— Kto tam? — zapytała, przykładając twarz 
do szyby i starając się przedrzeć okiem cie- 
mności. 

— Otworzyć — odezwał się głos z pola. 

Kobieta cofnęła się od okna, niepewna co u- 
czynić. W tejże chwili we drzwiach przyległych 
ukazał się Jan. 

— Co to? — zapytał strwożoną matkę. 

— Ktoś się dobija do okna — odparła kobie- 
ta — czy aby nie Kozacy ?... 

Jan żywo do staruszki przystąpił. 

— Idżcież ukryć panienkę, a ja tu im otwo- 
rzę — rzekł do niej cicho. Kobieta wyszła pręd- 
ko, a leśniczy zbliżył się do okna i, jak wprzód 
matka, starał się przez zamarznięte szyby rozpo- 
znać ciemne postaci. Nowe, tym razem silniejsze 
nieco pukania w okno, rozległy się w chacie. 

-— To nie Kozacy — pomyślał Jan — tamci 
by już drzwi wybili do tej pory. 

— Kto tam? — zapytał głośno, zdejmując je- 
dnocześnie dubeltówkę ze ściany, 

— Otworzyć, prędko otworzyć — brzmiała 
odpowiedź z zewnątrz. 3 

Jan odryglował drzwi i uchylił je w pożowie. 
Widocznie to, co zobaczył, niezbyt zausta'o Się 
mu podobać, gdyż brwi zmarszczył 1 S=NIEJ ŚCi- 
snął broń w ręku. W pierwszej, ohwili chciał na- 
wet drzwi zamknąć napowrót, jednak po namy- 
śle otworzył je całkiem, poczem 58m SIĘ cofnął na 
środek pokoju. Do izby W25 liku uzbrojonych 
mężczyzn. Jan zmierzył ich bystrem, nieufnem 
spojrzeniem. 

— Kto jesteście i czego chcecie? — zapytał 
szorstko, trzymając Ciągle fuzyę w pogotowiu. 

— Powstańcy jesteśmy, jak pan widzisz, pro- 
simy o schronienie do jutra, gdyż jeszcze przed 
świtem ruszamy dalej... 

Jau spojrzał na mówiącego. 

Był to mężczyzna lat niespełna trzydziestu o 
czarnych włosach i pięknych, ognistych oczach. 
Pod kształtnym, lekko zagiętym nosem „wił się 
clemny, jedwabisty wąs, osłaniając wązkie, deli- 
katnie wykrojone usta. Wysoki i silnie zbudowa- 


zwolonem 
pomnożeniem siły zbrojnej w czasie pokoju 1 f 
formami w organizacyi armii. Spodziewać się # 
tem musimy nowego podniesienia wydatków 
cele wojskowe, co znowu odbije się na budze” 
tach obu PA monarchii i na wydatkach inwe 
stycyjnycn. pe- s 
Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwość 
w sprawie utworzenia sądu w Wekelsdor* 
przyczyniło się do pewnego zbliżenia obu stron” 
nictw czeskich. Lubo co do wniosku o postawie” 
nie ministra w stan oskarżenia, oba stronnictW® 
poszły odmiennemi drogami, agitacyę W 3 
przeciw rozporządzeniu ministra i przeciw p”. 
graniezeniu okręgów Sądowych, prowadzą ho 
stronnictwa niemal z jedną siłą. W tym duons 
przemawiał poseł Mattusz na zgromadzeń!” 
staroczeskiem w Nimburg. P. Mattusz wj 
pił na zgromadzeniu silnie przeciw panslawiz 
wi i oświadczył, że naród czeski nie może P 
dać się Żadnej innej narodowości, a pragnie gi 
moistnego i samodzielnego rozwoju każdej pe? 
dowości słowiańskiej. Zgromadzenie to wjt% ab 
zupełną zgodę z deklaracyą posłów staroczesk 
w komisyi sejmowej dla przedłożeń ugodowj”.. 
i z wystąpieniem staroczeskich mężów zaufał! 
z komisyi dla rozgraniczenia okręgów sądowyć” 
obradującej przy sądzie apelacyjnym w Pradź 
Równocześnie odbywało się zgromadzenie s 
we w Tabor, w którem brały udział oba strot 
nictwa. Na zgromadzeniu tem zapadła rezolucy* 
uchwalona po porozumieniu się obu stronnict™: 
w której wypowiedziano potrzebę wspólnej akcfi 
obu stronnictw. 


od- 


Z Paryża. 

Dzienniki paryskie zamieszczają półurzędo 
wy komunikat, zapewniający, że w sprawie 
wydania listu Leona XIII do kardyna 
francuskich nie odbywały się wcale rokow* 
nia pomiędzy rządem francuskim a kuryą rzy” í 
ską; list papieski jest własnowolną enuneysćf 
Leona XIII. 4 

Figaro donosi rzekomo z kompetentnego źró 
dła watykańskiego, że papież użalał się na fałszy” 
we komentowanie jego encykliki o republik 
skiej formie rządu przez wielu katolików i biski* 
pów francuskich. W Rzymie zapewniają nawe 
że Leon XIII ma zamiar chwycić się nawe y 
razie potrzeby środków dyscyplinarny? į 
=. a kler do posłnszeństwa w sprawać 
polityki. 

Msgr. dHu]st, następca biskupa Freppela p 
parlamencie francuskim, w rozmowie z pewn$ 
dziennikarzem wyraził się bardzo nieprzychylnić 
o polityce papieskiej i miał powiedzieć, że pow” 
ga papieża odnosi się tylko do spraw kościelnyć; 
w sprawach polityki opinia stolicy apostolskie. 
nie jest obowiązującą —i w danym wypadku 
stosuje się dogmat o nieomylności papieskiej, PO 
nieważ papież nie przemawiał tu eż cathedr: 
W ogóle list papieski, jak łatwo było przewidzieć: 
sprawił niemiłe wrażenie pośród antirepublikań* 
skiej części kleru franeuskiegc. t 

Dzienniki monarchiezne, aby zasłonić swe nie* 
zadowolenie milczeniem, wstrzymują się od wsze 
kich uwag o liście Leona XIII do kardynałó* 
francuskich. L'Autorstć tyiko pisze ze złośliwy” 
przekąsem: „Pierwej jeszcze, nim papież wyp” 
wiedział swe zdanie, oświadczyliśmy, iż nie przy” 
wiązujemy bezwzględnego znaczenia do formy» 
nawet z pewnem upokorzeniem staramy się 82% 
nować republikę, gdy nie możemy szanoWwŚ 
republikanów, którzy ją reprezentują w i 
niu żydów i wolnomularzy*. 


Z Włoch. 


Wczoraj telegrafowana wiadomość, że król PO 
wołał na konferencyę Crispiego, dała powód do 
przypuszczenia, że król jemu powierzy utworzenie 
nowego gabinetu; najświeższe wiadomości jedn 
mówią, że to przypuszczenie nie ma należytej po 
stawy. Mylną jest również wiadomość, iż inn 
domniemany twórca nowego gabinetu, Giolitti, Ż%* 


ny, w twarzy i postaci miał coś nakazującego pó” 
słuch i uszanowanie. Słowa jego wyrażały prośbę: 
ton głosu brzmiał rozkazem. Nie zdejmując czap” 
ki, zbliżył się do komina i ręce wyciągnął swo” 
bodnie, grzejąc je koło płomienia. Czynił to wszyst- 
ko z zadziwiającym spokojem, jak gdyby był „dj 
siebie, jednak bacznie rozglądał się po izbie. Jal 
odgadł w jednej chwili, że mówiący był dowódź” 
cą małej garstki powstańców., Pięciu innych stało 
opodal w milczeniu. Byli to ludzie młodzi i wy” 
jątkowo dobrze uzbrojeni. Na plecach zawieszono 
mieli strzelby, za pasem pistolety, u boku szabłć: 
Najwięcej po dowódzey Zwraca ua siebie uwagi 
młodzieniec rosły i barczysty, o twarzy wy% 
stej i wesołem a inteligentnem oku. Był to sk 
czony typ wesołego studenta z Warszawy. oak 
kę z fantazyą 02 ucho nasunął, lewą rękę P% 
niósł do wss; 2 prawą wsparł na ramieniu 9 
warzysza, Z%pewne kolegi z ław uniwersyteckie? 
Ów drugi zupełuie inaczej wyglądał. Wysoki, | 
szezupły, trzymał się pochyło i wzrok miał ja 
smutny 8 posępny, Od czasu do czasu chu3 
do ust podnosił, tłumiąc wyrywający się z pie” 
kaszel. Za nimi stał starszy już człowiek, o tW% 
rzy zwiędłej, poznaczonej śladami ospy. Wygląda 
na rzemieślnika lub robotnika z fabryki. W dwót 
pozostałych poznał Jan znajomych mu chłopo 
z okolicy Tyszowiee. Wszyscy stali w mileze 
skupiwszy się koło drzwi za dowódzcą. Leśniczy 
przyglądał się im długo z podejrzliwą ciekawości 
— Polak jestem 1 nie odmawiam przytu” 
ściganym rodakom — rzekł wreszcie dość oschle © } 
Idźcie do drugiej izby panowie, gdyż tu by W 
było niebezpiecznie. A wy matko — dodał swą 
cając się do kobiety, która wróciła tymczasem 
nagotujein, akiej strawy. pań 
aTUSZKA była jakby w gorączce. Raz pO 4 
wodziła błędnem ki po eei powstañoó t 
a usta jej poruszały się cichą modlitwą. 4da lae 
SIĘ biednej matce leśniczego, że wraz Z tymi a 
dźmi nieszczęście weszło do chaty. Jednak pó 
chała syna. Mileząc zbliżyła się do ognia, TZU 
parę drew na kominek i zajęła się p 
njem wieczerzy. (0. d. n.) 


je 


| 


„Kraków, 11 Maja 1892 NOWA REFORMA. ___ Nr. 108. 3 


p mił od Rudiniego, aby ponownie objął pre- jju 
dalej 0 ale Rudini odmówił, Przesilenie trwa | siadamy. 
f — a z niem utrzymuje się nie bez podsta-| Zaraz po skończonem walnem zebraniu uda- 
w. atpliwość w trwałość potrójnego przymierza. | liśmy się do teatru na uroczyste przedstawienie 
poPliwości te starają się rozprószyć dzienniki| „W Preededniu* Roszowskiego i Il aktu Konfe- 
zo Romano i Tribuna, wmawiając w Niemcy |deratów Barskich*; zakończono ;przedstawienie 
oa „Austro-Węgry, że wszyscy politycy włoscy, |obrazem żywym. — Teatr był przepełniony. — 
s. otghiego do Ferrariego, a więc Od najskraj-| Podczas przedstawienia, a raczej w międzyaktach 
_/826j prawicy do najskrajniejszej konstytucyj- | mieliśmy małą „szopkę*, wywołaną nietaktem mu- 
nę. ICY, kierują się jednem przekonaniem o0|zyki wojskowej stacyonowanego tu 58 pułku pie- 
+. =<bie potrójnego przymierza, z tego można|choty. Zebrana publiczność ze względu na święto 
| pé pewność, że ktokolwiek z tej szerokiej | narodowe, domagała się od muzyki pieśni naro- 
| k nA polityków dostanie się do steru władzy, | dowych, lecz muzyka, mimo że kiedy indziej bez 
4 l dokładnie międzynarodowe zobewiązania | proszesia gra te pieśni, a nawet przygrywa je 
£ żądnych zastrzeżeń. w marszach dla wojska, tym razem żądaniu pu- 
i bliczności zadość uczynić nie chciała, — to też — 
i została wysykaną 1 wygwizdaną i z teatru przed 
w Bułgaryi. końcem przedstawienia się wyniosła. Jak dowie- 
w edług Agence Balcanigwe śledztwo przepro | działem się, nietakt muzyki wywołany został „be- 
„7006 w Sofii w sprawie bomb, jakie odkryto fehlem* pułkownika Hory, który miał wyrażnie 
 dszczuku, nie doprowadziło dotąd do żadnego | zakazać muzyce grać tego dnia nasze pieśni na- 
ltywnego rezultatu. Z listów zabranych poka: | rodowe. 
ję Się, że skompromitowani Armeńczycy nale- 
do dwu grup spiskowych; do jednej należą 
„ Ceraliści, do drugiej hinezakiści. Ci o- 
| nazywają się tak od napisu dziennika Hin- 
który tajnie się drukuje i są terrorystami È - 
, Szkoły Hercena. Z innych listów, zabranych Kraków, 10 maja. 
| Armeńczyka Migirdiecza Tudundzyana z dn. 21| Posiedzenie Rady miejskiej krakowskiej odbę- 
letnia 1691 pokazuje się, że spiski, do których | dzie ię w czwartek 12 b. m. Na porządku dzien- 
„eńczucy należeli i należą, wychodziły z Ro-|nym liczne ważne sprawy, jak uchwały co do zmian 
„a skierowane były przeciw Bnigaryi. Uwię-|w budowie teatru, mianowicie założenia terasów nad 
„i Armeńczycy zeznali dotąd, że agenci rosy] | garderobami parteru, zamiast projektowanych dš- 
o) tworzyli te spiski między Armeńczykami, |chów, dalej oddania wykonania dekoracyj firmie Her- 
„alawiając w nich nadzieję. że jeżeli uda się przy | mana Burgharta w Wiedniu, wreszcie aprawa utwo- 
almocy Armeńczyków zburzyć teraźniejszy stan |szenia filii banku krajowego w Krakowie it. d. 
ułgaryj, wówczas Rosya dołoży wszelkich | Oprócz tych załatwione być mają na posiedzeniu 
| ja aby Armeńczyków w Azyi oswobodzić z |liczne inne wnioski, które spadły z porządku na po- 
ES panoi/snia tureckiego. siedzeniach poprzednich 
Powyższa odkrycia nie dają jeszcze jasnego po-| Prof. Jan Gall, kompozytor, powrócił z Włoch 
"Klu na istotę tych spisków armeńskich, zwła-|do Krakowa. 
h ła gdy się zważy, że spiskujący należeli do| Zmarli. W Ryszkowej Woli pod Sieuiawą zmarł 

"1 sprzecznych ze sobą prądów, a tu działalijd. 8 b. m. Ignacy Miaskowski, Wielkopolanin, 
i wojskowy z r. 1830/31. Kształcił się w korpusie 
kadetów w Kaliszu. Zaraz w początkach powstania 

narodowego był zbrojnie czynny. Jako porucznik 13 
Msa nie ścierały się nigdzie z aspiracyami buł- | pułku piechoty należał do obrony Warszawy d. 6 
SMskiemi. udało się zręcznie otumanić złudnemi|i 7 września 1831 i odznaczony został złotym krzy- 
By mi, użyć ich do służby rosyjskiej przeciw |żem „virtuti militari“. Dzieje narodu polskiego 
à garom i przez to oderwać ich uwagę od pra-| Teofila Morawskiego str. 446 wykazują: „gdzie 13 
A lad ich własną sprawą. Przeszłego roku były | pułk piechoty dokazywał cudów waleczności, szedł 
ba; rsjach przez Armeńczyków zamieszkałych za-|trzy razy z największem męstwem na bagnety", — 
od żBnia polityczne; celem ich było utworzenie | Miaskowski viężko ranny przy tem w prawą rękę. 

Tębnej samoistnej Armenii między posiadłościa- | przeleżał długo w szpitalu. W r. 1848 mianowany 
tę OSY i Tureyi. Wtedy pokazało się, że u Ar- |organizaterem powstańców w Wielkopolsce, bił się 

Czyków Bą spiski dla oswobodzenia ojczyzny | mężnie z Prusakami ped Miłosławiem. W r. 1868 
„Pod obcego panowania, a więc skierowane nie |nie mógł już sam orężem służyć sprawie, ale sastą- 
40 przeciw Tnreyi, ale i przeciw RoByi. Otóż|pił go syn, ksiądz Witołd Miaskowski, który w od- 

* sparaliżowania tych agitacyj przeciw Rosyi|dziaie pułkownika Mielęckiego szedł z krzyżem W 
wię spiskowców srmeńskich w służbę przeciw | ręku naprzód do boju — ranny wzięty w niewolę, 
ge. W tem nowy dowód niezwykłej prze- | po siedmiu miesiącach wygnany w głąb Rosyi do 
osei rządu rosyjskiego w podziemnem dzia- | miasteczka Warnawin, tamże zakończył życie w r. 
ilu: zasłopujący na to, aby rządy państw sąsie- | 1865. (Patrz „Wieniec pamiatkowy* Agat. Gillęra). 
kich, zzczególnie austro-węgierskie, czuwały pil-|Ś. p. Ignacy od r. 1881 przebywał w Galioyi u 
ną U siebie, zwłaszcza że z dawniejszych czasów | swej córki. 

u siebie dość wskazówek ostrzegających. We Lwowie zmarł Artur Zimmerman arzę- 
dnik Wydziałn krajowego. 

W Stanisławowie zmarł dr. Ludwik z Łubna 
Łubiński, adwokat. Zmarły cieszył się przed 
kilkunastu laty we Lwowie, gdzie wówczas wyko- 
|nywał adwokaturę, opinią snakomitego obrońcy w 
Stanisławów, 6 maja. |aprawsch karnych. 

Uroczystość 3 maja. — Zułożenie „Koła“ To-| W Szczepiatynie zmarł Ignacy Jastrzębiec D ą- 
 "taystwa Szkoły ludowej. — Muzyka uojskowa browski, b. włościciel dóbr, przeżywszy lat Gi 

Pa, w teatrse.) W oki pa A po i R * "ta ilero Ty i waż 
„ Pod : ; his. s; ili gor uniweraytevu, Z ity ba x. Å k yxonano Ćwiczenia. sobote wieczorem 
Magębie_ jak kraj oily, si myśmy. obehodali ois i grogroay w. 1818: Odry jego w dule odbyło ną drugie sranie oalon, E w da 
Maja, Rano odbyło się w farze nabożeństwo, |dzinie barwików przyczyniły się niemało do row | @ $ Bodz. 7 wieczorem nastapiło trzecie zgroma- 
Ani Par R "|ia przemysłu tarbiarskiego i nauce olbrzymie od- |dzenie z uczestnictwem |] jego del So- 
Aniem młodzieży polskiej urządsone. przy o-|JU przemys“ r był dugi "aras" pro-IKÓŻ* wóz p na |wowskieg egata. „So 
nej Jm udziale publiczności tudzież stowarzy- |dały usługi Hofmann byt przez dlug. z liczy obecnie 45 ozłonków, z których 19 
LR 


już blisko stu członków w kółku męskiem po-|dok, a przykra weń skierowanych na nlicę z prze- 


ciwległej realności miejse ustępowych szerzy się W 
wielkim promieniu. I taki stan jest od lat szeregu 
cierpianym. Dodać należy brak ścieków w ulicy i 
fermentujące wody metęoryczne, a łatwo pojąć, że 
każda epidemia znajdzie ty ułatwione warunki sze- 
rzenia się po całam mieście i tu właśnie może mieć 
swoje ognisko wylęgowe, dzięki obojętności magi- 
stratu na iakie urąganie jego rosperządzenicm i u- 
stawom. Po drugiej stronję przy ulicy św. Katarzy- 
ny, opodal kościoła, panują znów takie stosunki, że 
w najbardziej zapadłym kącie nie byłyby cierpiane, 
tak że ustawa nawet coś podobnego przewidzieć nie 
mogła. Słowem, mamy ty stajnie Augiasza. Płacimy 
coraz więcej rosnące podatki, a za nie Żadnej po- 
prawy smutnego stanu qoczekać się nie możemy; 
złe wzrasta Z potęgującą się obejętnością i krótko- 
widzostwem magistratn, tak łe nam się zdaje, iż ma- 
gistrat zaprzestał „działalności W meki W ty Wuth 
czystości i porządku i Prźestrzegania w tej mierze 
ustaw, bo skargi i ZaŻalgpią mieszkańców nie od- 
niosły dotąd żadnego skutku, Może publiczna skar- 
ga zwróci uwagę taczelnyeh organów i spowoduje 
natychmiastowe Usunięcie złęgo. które jednej doby 
cierpianem być nie powinno wobec kategorycznego 
brzmienia ustawy. © 

Wypadki w mieście. Dy gtący ratunkowej zgło- 
sił się Stanisław Kopiński, murarz, z raną ciętą w 
okolioy kości ciemieniowej |gmej, którą mu zadali 
majster ciesielski W. i Majster murarski G. Ranę 
opatrzono. — Dziś wezwano pogotowie na ulicę Zie- 
loną, gdzie zastano muraro Jaņa L, który przy 
bitoe odniósł złamanie obojęzyka lewego, prócz lżej- 
szych obrażeń na głowie. z. wjęziono go na stacyę 
ratunkową, gdzie mu założono pierwszy opatrunek 

Jubileuszowa uroczystogę sokolska. Z Pragi 
otrzymał lwowski „Sokół* od dra J. Scheinera, se- 
kretarza Związku, wiadomoś ; 
bileuszową przybędzie 
d. 4 czerwca WwI8CŁOxy 
strojach. W ówiczeuiach jubilenszowych na boi- 
sku weźmie udział 6 zastępów, które przeważnie 
ćwiczyć będą na drążku i Poręczach. 

Wydział „Sokoła” lmoRąkiezo wysłał d. 6 maja 
b. r. druha Wł. Janikowski go, zastępcę na: 
czelnika „Sokuła” lwow akiaga , jako lustratora dla 
przeglądu ówiczeń jubileuszowy eh, O przybyciu za- 
wiadomione zostaną wydziały odnośnych Towarzystw 
na dwa dzi przed przybycjem. Wydział uprasza 
członków o jaknajliczniejszę zbieranie sią na ówicze: 
nia w dniu oznaczonym j ę 
w ówlozeniach wolnych, ną 
pochodzie. Podróż rozpoczął druh Janikewski drogą 
na Czerniowce, Kołomyją, Stanisławów, Stryj, Dro- 
hobycz, Sambor, Sanok. Jągzy Nowy Sącz Tarnów, 
Rzeszów, Łańcut, Jarosław, Przemyśl, w końcu Zło- 
qzów, Brody i Tarnopol. Siedziby, tym episem nie 
objęta, recheą się w r8zie Potrzaby zgłaszać do wy- 
działu „Sokoła“ we Lwowją który Da żądanie WJ- 
szla drugiego lustrztera. Zarazem podaje wydział do 
wiadomości członków, Że Ćwiczenia odbywać się bę- 
dą us boisku w czapkach gokolich. 

Druh Janikowski przybyą już do Czerniowiec w 
piątek 6 b. m., ażeby Ustnig porozumieć się z tam- 
tejszą drużyną sokolską w sprawie udziału w zje- 
ździe Sokołów słowiańskich wa Lwowie. Donosi o 
tem Gaseta Polska : 

„Na dworcu Kolei przyjął lwowskiego delegata 
naczelnik tutejszego „Sokcłą*, inżynier Elster w to- 
warzystwie Bekretnrza red, Kołakowskiego i W. Soł- 
tyńskiego. Wieczorem teg gnia druh Janikowski 
przedstawił się wydziałowi Czytelni polskiej, poczem 
zazuajomił sią a NASZĄ qrnżrną Sokołów NĄ li- 
osnie zgromadriła się W sali Towarzyst s 0 Ti 
mo sprawy „Sokoła? i pod kierownictwem p. Jani 

r Pod kierownictwem p. Jani- 


ladowej"), dostroiły się zupełnie do doskonałej ca- |ste przyszłorocznej w Chiosgo wystawy będzie za- 
tości, 8 wykonanie było najlepszym dowodem, 60 | kładał fundamenta międzynarodowego związku wol- 
zdolność i praca kierownika w krótkim czasie zdzia-|rośvi. „Związek narodowy polski* w Stanach Zje- 
łać może, Wszyscy z wieczorku wynieśli bardzo miłe | daeczonych wpisał się już w poczet towarzystw 
wrażenie, wyrażając wdzięczność tak dla prezess p.|umająsych być na kongresie reprezentowanemi, z 
Kozubskiego, jak i dla kierownika artystycznego p | Świsdoty t0, żę wychodźtwo polskie w Ameryce j 
S. Aubəra, z życzeniem, by i nadal dla dobra Kół- |w Europie poczuwą gię do politycznych względem 
ka pracując, urządzili członkom niejedsn jegzeze | cjszyzny powinności, Wychodźtwo w Ameryce po- 
wieczorek muzykalny, o które u nas bardzo było |czuwa się i do obowiązku przysposobienia się od- 
trudno. 7 P jpowiednio do służby Krujowi; krząta się bowiem 

Nowy Sącz, 7 maja. (Koresp. N. ża. e około podniesienia poziomu oświaty. W ka- 
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Dzień 101 rocznicy konstytucyi 3 maja ckehodzi-|żdym prawie numerze dzienników znajdujemy z8- 
liśmy +3 staraniem Wydziału uroczystym wieczo- | wiadomienia o vakładaniu szkółek W sominarynm 
rem w sali Towarzystwa kasyna cywilnegc. Ksiydz | kształcić się ma kilku młodych ludzi kosztem 
D. w gorących słowach rozpamiętywania drogiego | Związku. 

dla serc polskich dzieła, przemówił ào licznie ze-| W Chicago stanie niebawem Muzeum polskie 
branej publiczności, którą prócz pięknego celu ob-|wraz z biblioteką, ma rzecz której darował dr. Hen- 
chodu, przyciągnęła i chęć usłyszenia śpiewu panny |ryk Kałusowski bogaty keięgozbiór. W Filadelfii 
Wolskiej, koncertowej śpiewaczki, która bezintereso- | również założono polską bibliotekę. Ruch ten świad- 
wnie przyczyniła się do uświetnienia wieczorku. — czy bardzo dobrze. Daje on rękojmię, te wychodź- 
Panna Wolska już w dniu 23 kwietnia dała poznać | two polskie w Ameryce, poważne liczbą (ło półtora 
nam swój niepospolity talent szeregiem odśpiewa- |miliona głów), myśli o podniesieniu stopnia jakości 
nych kompozycyj, które oddała z zapałem i poozyą |awojej, celem służenia Pclsce nietylko dobrą wolą, 
Jej silny głos, obdarzony nieposzłakowaną czystością | ale i rozumem, przewodnikiem ozynów peżytecznych. 
intonsoyi, usposobiony nietylko do snbtelnego oie | Patryctyzm, tłomaczący się w ten sposób, jaknaj- 
niowania. ale i do efektów śmiałych, imponujących, | lepsze daje nadzieje. : 
znamionuje w niej skończoną i nadzwyczaj sympa-| Francesco Lamperti. Świat artystyczny śpiewa- 
tyczną artystkę. cki ponosi wielką stratę — maóstro Lamperti, naj. 

Na wieczorku 3 maja śpiewała p. Wolska same |wyższa jego powaga, zmarł dnia 2 maja w willi 
swojskie utwory, a z takiem życiem, wdziękiem i|swej Cernobio. Lamperti urodził się w roka 1867, 
oharakterystyką, łe „polski śpiew rozbudził krew“ |był uczniem konserwatoryum medyolańskiego, a po- 
w słuchaczach, a artystkę nagrodzono burzą okla- |tem profesorem tamże od roku 1850—1876. Później 
sków. otworzył szkołę prywatoą, a w krótkim ezasie stwo- 

Przy śpiewie prześliczuie odhbrzmiewał akompa- |rzył sobie tak ogromną klientelę, ż» prawie nie był 
niament znakomitego nauczyciela muzyki p. Des. |w stanie podejmować się licznych lekeyj, o jakie go 

Słyszeliśmy też grę na fortepianie panny M., zna-| błagano. Lekcye śpiewn Lampertiego w szczególno - 
nej już ze swego talentu, który niejako wybija się|ści były ulubione przez Amerykanki i Angielki, 
po za sferę amatorską, bo panna M posiada niepo- | które gromadnie za nim podążały wszędzie, gdzie 
spelitą łatwość, czysteść i pewność gry, nieraz w|się udawał na chwilowy pobyt — latem do Cer- 
bardzo trudnych utworach. nobbio, willi nad jeziorem Como, zimą do Medyo- 

Wieczór zakończyła zbiorowa deklamacya III czę-|Janu, a w ostatnich latach do Nizzy. Sposób uczenia 
ści „Dziadów“ Adama Mickiewicza, wykonana przesjjego ceniony był wysoko. Wiele też znakomitych 
amatorów bez zarzutu i z przejęciom się. Deklama- spiewaczek zawdzięcza jemu swe wykształcenie. Mar- 
cya pp. Dziew., dr. Chleb., Krzan. do głębi słucha: | celina Sembrich-Kochańsk» korzystała z jego wska- 
czy poruszyła zówek. Z głośniejszych polskich śpiewaczek uczyły 

P. Wys. czujemy się w serdecznym obowiązku |się u Lampertiego p. Adelina Paschalis-Sonvestre i p. 
podziękowania za jego mistrzowskie kierownictwo | Justyna Machwicówna. Ze szkoły jego wyszło bardzo 
wieczorku. wiele nauczycielek spiewu, między niemi kilka Polek. 

„Nasze koleje I równouprawnienie". Pod tym | Słynny tenor Campanini i baryton Collini byli jego 
tytułem pisze Gwiazdka Cieszyńska: uczuiami, Lamperti pozostawił kilka dzieł teorety- 

„Kolej północna i kolej koszycko-bo-|cznych o śpiewie, jakoteż ćwiczeuia zwyczajne i bra- 

umińska, które tysiące rocznie zarabiają od na: |wurowa (w polskiem tłómaczeciu p. Pauliny Stró. 
szej ludności polskiej, języka polskiego nie|żeckiej, uczennicy jego, wyszły u Gebethnera i Wolffa 
znają Í znać nie cheą i tak się zachownją|w Warszawie). Cernobbio było prawdziwą Mekką 
wobeo naszej ludności, jakby Księstwo Cieszyńskie | dla śpiewaków. Wszyscy adepci sztuki i artyści 
było prowincyą prusko - niemiecką. na stacyach na- | pragnęli poznać starca, który całe awe życie poświę- 
pisy tylko niemieckie, ogłoszenia rozlepione po sta-|oił pracy częstokroć bardeo źmudnej, a oddawał Bię 
cysch zwykle tylko niemieckie, słudzy kolejowi czas |jej z zamiłowaniem i bez wytchnienia. Widząc go 
odjazdu pociągów ogłaszają tylko po niemie-|przy lekcyi, zapominało się. iż to starzec ośmdzie- 
cku, kondnktorowie stacys i przystauki wywołują |sięcioletni, z takim ogniem zajmował się swoim 
tylko po niemisoku i t. d. Sprawę tę podnieśli po-| przedmiotem, tyle Życia rozwijał przy udzielaniu 
słowie nasi Rarodowi w Sejmie“. wskazówek uczniom i uczeunieom. Nie było w Mo- 

Zaryblanie rzek. W pierwszych dniach bm. za |dyolanie żadnego występu, żadnej premiery operowej, 
puszczał rarząd dóbr suskich do okolicznych rzek |którymby się nie przysłuchiwał, a odwiedziny maj 
i potoków górskich wyhodowany w znacznej ilości | pierwszych znakomitości kraju, jakie w loży swej 
przez administratora dóbr p. Drapelę narybek pstra- | odbierał, dowodem były żywym, jaką ozcią gy ze- 
ga i łososia. wsząd otaczano i jak wysoko zdanie jego ceniono. 

Z narybka tego uzyskał także powiat myślenieki| Zaręczyny hr. Herberta Bismarka. Hambur- 
za staraniem starosty p. Beneszka, podobnie jak w|ger Nachrichten przynoszą na naczelaem miejson 
roku zeszłym, około 20.000 sztuk, które w dniu 1 |oficyalną wiadomość o raręczynach hr Herbarts 
bm wpuszczono do dopływów Raby pod Trzebinią | Bismarka z hr. Małgorzatą Hoysa, młodszą oórką 
i Bienkawką, zaś w dnia 2 bm. u nas pod Jorda-|hr. Jerzego Hoyosa. Od cesarza Wilhelma nadesodł 
nowóm do dopływów Skawy. do Fiume pod adresem hr. Bismarka aasstępujący 

Dr. Aleksander Briickner, nadzwyczajny profe- |telegram: „Dzięki ra przyjazne uwiadomienie; ży- 
aor literatury narodów słowiańskich przy uniwarsy- |ózenia szczęścia wskutek zaręczyn z brabianką Mał- 
tecie berlińskim, rodak nasz, mianowany został zwy- |gorzatą Hoyos przesyła Wilhelm imperator rex“. 
czajaym profesorem na wydziale filozoficznym tegoż | Również rodzinie hr. Hoyos złożył cesarz Wilhelm 
uniwersytetu. FA 4. telegraficznie życzenia. 

Samobójstwo Żołnierza. Dsiennik Poznański 
donosi: W sobotę krótko przed godziną 12 w mocy 
odebrał sobie życie stojący na warcie w pobliżu 
Kernwerku kanonier 3 kompanii załogującego tutaj 
5 pułku artyleryi Pieszej. Zoajdującego się na war- 
cie żołnierza t080: gdy spał, napotkał około godz. 


_ Armeńcsycy w służbie rosyjskiej przeciw 


Kronika. 


i 


é, że na uroczystość ju- 
z Pragi w sobotę 
sm 200 Sokołów w 


jp dnego celu, ałe jedno pokazuje się wyra- 
tag, że Armeńczyków, którzy nie podlegali ża- 
a mu podejrzeniu ze strony Bułgaryi, bo ich in- 


przyrządach jak i w 


Głosy z kraju. 


Do Kola pań Tow. „Szkoły ludowej" przystą- 
piły następujące panie: Anna Sieczkowska. kiero- 
wniczka szkoły, Karolina Czapska, Apol Kurkiewicz, 
Anna Hrebendowa, Seweryna Miarczyńska, iużynie- 
rowa, Janina Zarewicz, doktorowa Z. Gluzińska, do- 


| F : INN. i ii, gdzie okryto | zamówiło gop ; : ie 

k : „| fesorem w Bonn, a następnie w Anglii, g‘ obie stroje sokolskie. N3 jard do Lwo- 
„Le BURAK a go licznemi zaszczytami. W Berlinie driałał przez |wa Wyśle nasze gniszdo 18 umubdurowanych So- 
g|27 lat i zyskał sobie uznanie całego Świata zauko- |kołów. Cyfra ta jedaak nie jest joStcze ostateczną. 


albowiem iest A > g6 kil 
zgłosi się nadzieja, że je8z0 ku druhów 


pOokołewie* wystąpili w mundurach. Po n 
twie odśpiewano hymnu nasz „Boże co 
nę FSE", poczem nastąpiło kazanie, wypowiedzia- | "Ev. 


„Bo BA chi i .| Nowa Stowarzyszenie farmaceutyczne zawiązuje do podróży”. 11 oficer, rewidujący Wartę. Z obawy więc przed | p, Celina Dargunowa, profesorowa, Julia Cie- 
biegac” lhom m e" „A adj się w Krakowie pod nazwą „Unitas”. Cel nowego Puk Janikowski wyjechał już do Kołomyi. surową karą, jaką Za to przestępstwo stosują para: RA a Gralewska, "aptekarzowa, Hel. Ry- 
n Stowarzyszenia zakreślony został w następujący 8p0- Deputacyą Sokołów lwowskich, złożona z wice- grafy praw wojskowego, żołnierz wymierzył de dlowa, profesorowa, Hel. Krzyżanowska, inżynierowa, 


Ryż ziesieni na duchu a pokrzepieni słowem 
i, 0%, preystąpiliświy po południu do zawiąza- 
%. Kółek miejscowych Towarzystwa „Szkoły lu- 


sób: 1) Utrwalenie koleżeńskiego ogniska. 2) Roz 
krzewianie nauk zawodowych. 3) Omawianie jak 
również bronienie kwestyi interesów zawodowych 


siebie z finty W oko. Kula wyszła tylną ozęścią 
głowy is awodowała śmierć natychmiastową. 
- Malarze pokojowi w Warszawie. Zarząd zgro, 


prezesa dra Ozarnika i dyrektora 4ra Fiszera, była 


onegdaj na audyeneyi koka br DERN 
Namiestnik yencyi u namiesto adeniego. 


Hel. Krzymuska, profesorowa, Wauda Smolkowa, 
|profesorowa, Jadwiga Zarembina, iażynierowa, Ale- 


ery s „4 : ; Przyjął deput bardzo Życzliwie, przy- ksandra Ulanowska, profesorowa, Aniela Od Ik 
x ; 3 e h A q h utao a h À A rzywo 

ti 4 Zawiązaliśmy dwa ZA Ei Bożek: I koleżeńskich. 44 Pośredniczenie w wyszukiwaniu | rzekł przybyć k. Cenk *abilenszowe, AI madzenia malarzy pokojowych w Warizawie, mając ska, iużynierowa, Hel. Trzebicka, doktorow u, lis 
a, ©Askie, o którem już pisaliście, tudzież mę członkom odpowiedniego Zajęcia, jakoteż utrzymywa: |dził się na cały program uroczystości , zezwalając | na względzie rozwój swego fachu, na ostetnich kil- Cybulska, profesorowa, Tekla Siedlecka sptekarzowa 


uie biura informacyjnego dla wszelkich spraw kole- 
żańskich į zawodowych. 5) Materyalne wspieranie 
członków w wypadkach dorażny ch, udzielanie poży- 
czek i t, d. 6) Staranie się o odpowiednie reprezen- 
tacye u władz i korporacyj. Jako komitet orgauizu- 
gb e > „lz jący Stowarzyszenie na odezwie, rozesłanej do pp. 
i hay, objaśniwszy lieznie zgromadzonych o- farmaceutów, podpisani pp. J. Boziewiet, L. Gogela, 
y teli o celu Towarzystwa, wezwał ich gorąco, | St, Czernecki, A. Markowicz, J. Sygietyński, St. Wa- 
| dny, d0 Towarzystwa przystępywali, po czem | |jgórski, | 
wię zgromadzonym delegata z Krakowa| W Czytelni polskiej katolickiej młodzieży od- 
p bała Danielaka i temuż głosu udzielił. będzie się we Środę, dnia 11 b. m. o godzinie 7 
m Michal Danielak odczytawszy wprzód | wieczorem edczyt ks. rektora Chromeckiego, kape 
W dadzonym odezwę Kóła krakowskiego, prze- |lana Czytelni „O konstytucyi Trzeciego Maja". Wstęp 
gorąco za sprawą oświaty ludu polskiego. | wolny. Każdy z ozłonków wprowadzić moża gościa 
mówieniu swem, eo chwila burzą okis Na wieczorze Tow. muzycznego, zapowiedzia- 
nym na piątek dn. 13 bm., wykona między innemi 
chór męski ulubione „Pieśni włoskie“ Galla Bilety 
wydaje po zwykłych cenach kanoelarya Towarzystwa 
(plae Szezepański 3) od godz. 12 do 1 i od 5 


da 6. 


ku zebraniach omawiał kwestyę, w jaki sposób mo- 
żnaby położyć tamę „fuszerskim* robotom dekora- 
torów malarskich, którzy ozdabiając lakale publi- 
e wnytrss Świątyń, lub też malując niemożliwe 
rzeczy 13 szyldach, obrażają smak estetyczny publi- 
onoi, 8 przytem przedstawiają w niekorzystnem 

jetle ogół małarzy-dekoratorów. Niektórzy człon- 
kowić cechu projektnją utworzenie kontroli, na wzór 
„yndykatów, istniejących zagranicą. której ezłonko- 
wis obowiązani byliby czuwać, ażeby na zewnątrz 
miasta nie pojawiały się malowidła karykaturalne. 
Inni znów malarze chcieliby, ażeby projekta robót 
były przedstawiane zacządowi cechu, który bezin- 
teresownie rysunki Źle wykonane powierzałby spe- 
cyalistom do korekty. Chcąc w sprawie powyższej 
coś postanowió, zarząd cechu zwrócił się do zgro- 
madzeń zagranicznych z prośbą 0 przysłanie iafor 
macyj, w jaki sposób tam zwalczają fuszerstwo Od- 
powiedź (nadesłały zebrania malarzy pokojowych s 
ig Wiednia, Monachium, Berlins, Brukseli i Pe- 
ryża 

„Instytucya ozol | chleba". Pod tym tytułem 
istuieje w Paryżu od lat przeszło trzydziestu owa. 
rzystwo, mające na celu udzielanie stałych "NAA 
tur weteranom z r 1831. Towarsystwo to, eye 
ce z podatków dobrowolnych i funduszu, ożonego 
przez zamożniejszych rodaków, A założone r śp. 
Karola Królikowskiego, rozwija 81$ aj pomyślnie, 
czego najlepszym dowodem, iż „mad y zwiękezo- 
no w tym roku o 80 fr. rooznie. Dnis <6 czerwca 


na pochody i oddział konnych Sokołów. „W intere- 
sle samego „Sokora“ leży — rzekł namiestnik — 
ażeby uroczygtogą wypadła jaknajpiękniej*, Deputa- 
ke gd da także u marszałka krajoweg0 ks. Saugu- 
aki. Wobeu tego jednakże, iż księcia Marszałka nie 
zadac, deputącyą zaprosi go na uroczystość i przed- 
łoży mu prośbę go do udekorowania Podhortte. 

„ LWÓW. (Koreap, N, Reformy). „Sokół“ nasz dziel- 
nie krząta się około jubileuszu. Wszystkie komisye 
w pełuym ruchu. Boisko niemal ukończone, Komisya 
gospodarcza zajmuje się przygotowaniem pomieszkań 
dla gość a podnieść należy z uznaniem, że mie: 
szkańcy LWową starają się o ile możności ułatwić 
trudne zadanie, ofiarując się z gościną dla, praf 
szów. ČWiczenią jubileuszowe idą już znakomicie. 
Od kilku dni odbywają się ćwiczenia przy m0z5¢è 
Koło gimnastyczne nauczycieli szkół ludowych ma 
na zjeździe ntworzyć osobny oddzisł pod kier*Wki- 
ctwem druha Gonara i ma wykonać Świczenia 2 ma. 
czngami. 

Czytelnia akademicka urządza w Środę 
11 b. m. uroczysty obchód na cześć konstytucji 
Trzeciego Maja, Po wiaczorku ma się zawiązać 080- 
ùne Ogólno.akademickie Koło Towarzystwa 
Szkoły ludewej. . D. 

Tarnów, 8 maja. (Koresp. N. Reformy). Kółko 
przyjaciół muzyki w Tarnowie pod nowym zarządem, 
pomne swoich obowiązków, nie pomija żadnej Wa- 
tniejezej rocznicy narodowej. Po wisezorku ku u- 
ozczeniy pamięci Kraszewskiego, urządziło w sobotę 


W. Grosse, Marya Jordan, doktorewa, Helena Zollo- 
wa, profesorowa, Aniela Goebel, Michalina Rybińska, 
inżynierowa. Karolina  Horowitzowa, mecehasowa, 
Henryka Debijowa, mecenasowa, Stanisława Orze- 
chowska, kierowniczka szkoły. (C. d. n) 


ms Hue zebranie Kółka męskiego odbyło się o 
jg aie 6'/, wieczorem w zali Rady powiatowej 
Wa Przewodnietwem p. dra Zatheya, miejsco- 
ky Uotaryusza, a w obecności delegata z Kra- 
l But ad hoc przybyłego p. Michała Danielaka. 


, Mianowania. Cesarz mianował posiadające - 
tuł i charakter radcy dworn radeę namiestnictwa Ion 


dziinierza z Grotkowa hr. Łosia r i 
inier: e adcą dworu w - 
stnictwie we Lwowie. 4 F. 


,vesarz zezwolił na przejścia ruforeuta; dla spraw admi- 
nistracyjuyeh i ekonomicznych w galicyjskiej szkolnej Ra- 
dzie krajowej, radcy namiestniotwa Jana Hilda, do poli- 
tyczno-sdministracyjnej służby w galicyjski: m namiestni- 
ctwie i nadał mu przy tej sposobneści tytuł i charakter 
radcy dworu z uwolnieniem sd taksy. 

Minister oświaty zamłanował stałego kierujswwgo naa- 
czyciela 2-klas*wej szkoły ludowej w Krzeszowicach Ste- 
fana Zaleskiego, nauczycielem y ówiczeń seminaryaum 
nauczycielskiego męskiego w Krakowie. 

Namiestnik zamianewał lekarzy + stój u II klasy: 
dr. Antoniego Pietrzyskiego w Brzesku, dr. Antoniego 
Broniewskiego w Sokalu, oraz koneepistę sanitarnego dr. 
Zdzisława Lachowicza we Lwowie, lekarzami powiatowy- 
mi I klasy, asystentów sanitarnych: dr Feliksa Najedłę 
w Krośnie, dr. Józefa Kowusekisgo w Wieliezce, dr. Aloj- 
zego Loevy'ego w Nisku, lskarzami powiatowymi II klasy, 
oraz asystenta saultarnego dr, Leona Rosenbusoha we Lwo- 
wie, konoapistą sanitarnym; w końcn lekarsn połkowego 
przy 13 pułku piechoty dr. Józefa Petersa, lekarza pnł- 
kowego przy 51 pułku piechoty dr. Jórefa Frledberga, 
oraz lekarzy wolnopraktykujących dr. Ignacego Januszkie - 
wicza i dr. Włodzimierza Szczepańskiego asystentami sa- 
nitarnymi; przeznaczając dr. Petersa do Błużby przy sta- 
rostwie w Rzeszowie, 


» 7 Przerywanem. wyjaśnił opłakane stosunki 
) Galicyi pod względem oświaty, przytoczył 
gAadowo i porównawczo pracę innych naro- 
d è szczególnie Czechów, na polu oświaty lu- 
€ — tudzież ową straszną walkę niemieckie- i 
»Schulvereinu" ku wynaradawianiu Słowian, | Z teatru. Panna Helena Marczello, znakomita 
Stezególności Sląska. na co owe Schulverei- |artystka teatrów warszawskich, która przed dwoma 
ki tysięcy rocznie ofisrują, a my ku obronie taty tak wielkiem cieszyła się u nas powodzeniem, 
kilka tysięcy rocznie zbieramy. Ozas tedy | przybywa znów jutro do Krakowa, a we czwartek 
azy dla mas, by się zabrać do gorliwej |rozpeczyna szereg gościnnych występów jedną ze 
lad ludem, z krzyżem w ręku i słowem |swoich najlepszych ról, w Pięknej sztuce Ohneta pod 
O N „do chat włościańskich iść chcemy — i|tyt. „Właściciel kuźnie”. Filipem Derblay będzie 

M ną et) religii naszej siać oświatę, podno-|p. Żelazowski. 


M 


a nia żył i pracował! rozmaite rozporządzenia sanitarne, bardzo praktyczne |7 bm. ko 101 i ohwalenis konsty.|; g zmarł dłngoletni prezes tmetytucyi śp. Włady. |_ Namiestnik przeniósł lekursy powiatowych dr, Adama 
Więg Wa k i 5 "Ak d i ń- | tucyi PA RACE ówieni AE ag fejsce jego wybra Krzyształowicza z Doliny do Żółkwi, dr. Alfreda Per" 

8 rakowskiego delegata, z apem wypo-|i pożyteczne, tak ze względu NA zdrowie mieszkań- |tucyi, Po pi el rzemówieniu dr |aław Laskowicz, a w miej no p Ta-| ŚTZ e" i 

' deian e A Chodack m. em are ała Moniuszki Muha Błociszewskieg- W roku ubiegłym miała in- | nar ae ke tlok 


ne, 


kig 


nych dr. Bronisława Warsyekiogo ze Zioczowa dè Mielca 
i Walerego Momidłowskiego ze Lwowa do Tarao- 
brega. 

Sai krajowy wyższy w Krakowie zamianował a 
kanta sądowsgo Aleksandra Zajaca, guskaltentem sĄdOWY m 
dla swego okręgu. | 

Dyrokcya poszi i telegrafów zezwoliła asysteniom po. 
cztowym Wilhelmowi Hellerowi w Wsdowiceeh i Michajo. 
wi Bapgakiewiczewi w Krakowie, na SAMIADĘ miejsa 
ełużbowytb. - i 

Przeniesienie Asystenta pocztowego Szymona Laszęnika 
z Tarnowa do Złoczowa zestażo cofnięte. 


iego orkiestra amatorska odegT5sA Sic 
zgromadzonych, którzy też wszyscy do |rządzenia te istnieją tylko 2% papierze į w wielu | uwerturą g opery „Halka“, wykończenie nie pozo- 
wa przystąpili, wybierając dla naszego | wypadkach nigdy w życie wprowadzane nie bywają |Stawiało nie do życzenia. Następnie PNA Sipierzanka, 
Z Miejscowego męskiego przewodniczącym p.|I tak rozporządzenie sanitarne Z dnia 1() czerwca władająca pięknym i czystym głosem, BZczegó]nie w 183 
ją, heya notarynsza, zastępcą jego księdza |1886 r. w $ 2 opiewa, że „WIchadków nia wolnó | tonach niższych, odśpiewała Moniuszki Aryę z opery |(46) weteranom $ T. L po 200 fr, rocznie, da- 
„Halka“ (akt II) i Żeleńskiego nCZArnobrewka*.|lej 9 weteranom pensję od krzyżów po 20 fr, 16 
' P. Michała Rembaeza profesora szko- | placu publicznego, ani też w Miejsoach g tychże Najpiękniejszym numerem byra g? NA fortepianie | weteranom £ T- 1848 i 1863 Po 150 fr. Prócz tego 
nej, jego zastępcą p. Narcyza Ulmera| widocznych.* Lepszego i wyrśźniej brzmiącego roz- | panny Lorenowiez, tym razem z to”tTzyszeniem or- | ndzieliłe weteranom U Św. Kazimierza 1.194 fr. 
Banku zaliezkowego, sekretarzem p. |porządzenia być nie może, tymczasem mieszkańcy |kiestry (Chopina „Krakowiak“) Stêrannośé w wy-| Polacy W Ameryce. Pocieszające sa pośredni- 
0 zaa Jarosza kandydata notaryalnego, zaś |ulioy Miedzuoh cieszą się dotąd urządzeniem wręcz |konaniu, miękkość uderzenia i znakomita technika |etwem pism polskich w Ameryce dochodzą wieści 
fępcą p. Antoniego Stefanowieza|cdmiennem od przytoczonego rozporządzenia; prócz |CzyDIĄ grę p. L, zawsze ozdcbą B*%8Zych koncertów. |od braci naszej Z ta oceanu. Wychodźcy polsoy, ji 
tego z Okien zbudowanej tu niedawno pięknej ka- Chóry, tak męski (Bogdański : „CO tu życia upły- | już donosiliśmy, przysposabiają się do wzięcia udzia- 


arza i profesora szkoły realnej. 
dziś obecne sprawozdanie, donoszę, że |mieniey pod 1. 1, otwiera się Wesle nieponętny wi- nęło"), jak i mięszany (Noskowski : „Rok w pieśni łu we wszechrepublikańskim kongresie, który w oza- 


stytucya 58.728 fr. 51 ot. przychodu, a 36.240 fr. 
65 ot. rozchodn, pozostało na rok bieżący 9.482 fr. 
86 et. Towarzystwo udzielsio emerytury wszystkim 


z - 


Kraków, 11 Maja 1892. _ 
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maja, w Bochni dnia 21 maja, w Jaśle 23 maja 
roku 1892. W każdej z tych miejscowości pre- 
miowane będą klacze w kraju hodowane, a to: 
1) Klacze stadne ze źrebiętami; 2) młode klacze; 
3) źrebice. 

Jako nagrody państwowe będą rozdane: 
kategorya: a) jedna nagroda pieniężna 
kwocie 35 złr, b) jedna nagroda pieniężna 
kwocie 20 złr. e) jedna nagroda pieniężna 
kwocie 15 złr.. d) cztery nagrody pieniężne 
kwotach po 10 złr. II. kategorya: a) jedna 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 12 maja: Pierwszy gościnny 
występ Heleny Marcello, srtystki teatrów warszaw- 
skich „Właściciel kuźnie”, komedya w 5 aktach 
Jerzega Ohneta. 


oma. A 
Koncert „Lutni“. 


——— 


il 
w 
w 
w 
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Bogactwem i różnorodnością programu, układem 
tegoż i starannością wykonania koncert wczorajszy 
bardzo korzystnie wyróżnił się w szeregu produkcyj, 
w bieżącym sezonie przez „Tutnię* urządzonych. 
Obok sił obcych, które współudziałam swym nie- 
mało przyczyniły się go ożywienia koncertu, po raz 
pierwszy wczoraj pełyszeliśmy chóry mięwaane wcale 
liczne i nie źle obsadzone, co upoważnia do przypu- 
szczeń, że „TatRia* zgodnie z celem, jaki sobie za- 
kreśliła, Pędzie mogła odtąd skuteczniejszą rozwinąć 
dzisłąjaość w kieruuku produkcyj wokalnych i na 

Qwsżne skierować ją tory. 

Trudnoby było o lepszy i uroczyściej nastrajający 
wstęp do koncertu, jak prześliczna uwectura Źeleń- 
skiego „Tatry“. Z orkiestralnych dzieł mistrza na- 
szego jest to jedno z najbardziej typowych, najob- 
ficiej pierwiastkiem swojskości owiane, w którem 
wypowiada się całkowicie głęboka myśl natchniono- 
go kompozytora. Nie przeładowany sztuczną na efekt 
obliczoną harmonizacyą, pełen prostoty w pomyśle, 
zawsze czarować będzie pięknością melodyi, wy- 
twornością układu i doskonałą instramentacyą. Mi- 
strzowskie wykouanie uwertury pracz orkiestrę p. 
Hocka nie zatraciło najdrobniejszogo szczegółu kom 
pozycji, a piękność joj ukazało w całej pełai. 

Kulminacyjnym punktem zainteresowania słucha- 
czy były pepisy chórów mięszanych. „Polonez koro- 
nacyjny* Kurpińskiego, utwór prosty w pomyśle, a 
w wykonaniu nie bastręczający trudności, wypadł 
bardzo dobrze i gdyby nio pewne uoterki w szczo- 
gółach, które zepsuły ogólne wrażenie starannie 
przygotowanej całości, pochwałę dla wykonania te- 
go ustępu wypowiedzieśbyśmy mogli bez zastrzeżeń. 
Zajmującym był następny numer programu „Marsz 
żałobny* Chopina w układzie p. Steibelta na chór 
mięszany, głosy solowe i o kiestrę. Częsć wokalna 
tej transkrypcji, ułożona pracowicie i zajmająco, nie 
zatracająca nic z powagi pięknego pomysłu Chopina, 
wysała bardzo pięknie, układ orkiestralny tylko, nie- 
dostatecznie podpie:ający głosy chóru, mabo jest 
zaiostrumentowany. Sola, wykonane przoz p. Sinkie- 
wiczawą i p. Rzącę wypadły znpełnie bez zarzutu. 
Dopełnił produkcyj chóru mięszanego „Mazur“ Mo- 
niuszki, odśpiewany z werwą i w dobrem tempie, 

Nowością, która powszechne obudziła zaintereso- 
wanie, była Rapsodya Bińlla ma fortepian i orkie- 
strę, z którą nas zapoznał prof. Bylicki. — Utwór 
to, jak wszystkie tego rodzaju i kiernnku, mniej li- 
ozący się z powagą myśli, nie rozwijający głębszych 
i zajmujących tematów, ale przeważnie obliczony ua 
blask zewnętrzny i brawnrę. P. Bylicki fortepianową 
część wykonał z wielką elegaucyą, ogarnął całość 
śmiało i s właściwą mu pewnością siebie, a w zaj- 
mujących szczegółach s=nalazi wiele pola do popisu 
dls swej pięknej, a w delikatnych odcieniach znako- 
micie wyrobionej techniki. 

P. Fritz Kreisler, skrzypek, którego występ 
był silną wttrakeyą wczorajszego wieczoru, nie Za- 
wiódł wcale oczekiwań. Poznaliśmy w nim nio tu- 
zinkowego estradowego skrzypka, ale artystę w peł- 
mym rozkwicie, którego młody wiek pozwala z ka- 
ryerą jego nie małe wiązać nadzieje. Koncert 
Wieuxtempsa, który p. Kreisler wykonał, jest dzio- 
łem, na wykonanie którego tylko skóńczony artysta 
porwać się może. P. Kreisler wykonał go nietylko 
artystycznie we wszystkich szczegółach , nietylko o- 
lśaił słuchaczy swą kolosalną techniką, ale nadał 
oałości indywidualny koloryt, tohnienie własnej my- 
śli, któremu subtelny artyzm dzielnie przyszedł w 
pomoc. Pełue swobody i szerokiego lotu pociągnię- 
cie smyczka artysty, prześliczne fiageolety i tryle, 
passaże i akordy, rzucane z siłą i brawurą, A mięk- 
kie i pieszczotliwe w tonie, oto z czego się składa 
gra p. Kroislera, wysoce zajmująca we wszyotkicb 
szczegółach. 

P. Wolska, śpiewaczka z Wiednia, która była 
wczoraj przodstawicielką części wokalnej, przedstawiła 
się jako śpiewaczka średniej miary, o głosie w skali 
niezbyt rozległym, w wyższych tonach dosyć dźwię- 
oznym i silnym, w niższych osłabionym. P. Wolska 
głosem tym włada śmiało i z werwą, ale szczegó- 
łami nie zdołała żywiej zainteresować. Być może, że 
przyczynił się do tego program niezbyt zajmujący, 
nie dający zbyt wielo pola do popisu. Usłyszeliśmy 
na wstępie pieśń Brahmsa „Kołysanka“, Griega 
„Unter den Rosen“ i Moniuszki „Różyczkę*, a na 
ostatni numer popisu aryę z „Tannhausera", w 
której uajwięcej się podobała. Kilka utworów p. 
Wolska odśpiewała po niemiecku, co było więcej 
niż dziwnem w motach polskiej śpiewaczki. 

. Wozorajszy koncort „Lutni“ odbył się po ras 
pierwszy w aali „Sokoła“, która bynajmniej nie 
okazała się za obszerną. Za tę pożądaną zmianę 
wydziałowi „Lutni“ należy sią POT 

. Pr. 


nagroda pieniężna w kwocie 14 złr., c) dwie 
nagrody pieniężne w kwotach po 10 złr. III. 
kategorya: a) jedna nagroda pieniężna w 
kwocie 25 złr, b) jedna nagroda pieniężna w 
kwocie 20 złr., ©) cztery nagrody pieniężne w 
kwotach po 10 złr. Dalej rozdane będą w każ- 
dej z wymienionych trzech kategoryj srebrne 
medale państwowe. 

Warunki: A) Klacze od piątego roku wy- 
żej bez ograniczenia eo do maksymalnego wieku, 
jak długo są zdrowe, silne i dobrze odżywione, 
mają posiadać własności dobrych klaczy rozpło- 
dowych i winne być przedstawione komisyi ze 
źrebiętami ssącemi lub cdłączonemi, które muszą 
być uznane za udatne, przyczem należy udowo- 
dnić pochodzenie źrebięcia od ogiera rządowego 
albo licencyonowanego prywatnego lub własnego 
B) Młode klacze, a to: trzechletnie niestanowio- 
ne, czteroletnie stanowione albo niestanowione i 
pięcioletnie klacze własnej stadniny, ostatnie je- 
dnak pod warunkiem, jeżeli zostanie udowodnio- 
nem, że w roku premiowania zostały odstano- 
wione przez ogiera rządowego, liceneyonowanego 
prywatnego lub własnego, — klacze tę muszą 


dowemi. 


dnemi. D) Matki muszą być jeszcze przed cza- 
sem oźrebienia, młode klacze przynajmniej od 
roku, A jednoroczne i dwuletnie od czasu ich 
urodzenia własnością ubiegającego się o nagrodę. 
Młode klacze, które jako trzyletnie były w roku 
przeszłym premiowane, nie będą premiowane w 
roku bieżącym ; natomiast cztero- i pięcioletnie, 
premiowane w roku zeszłym, będą tylko w tym 
razie premiowane, gdy przedstawione zostaną już 
jako klacze stadne ze źŹrebiętami i jeżeli będą 
odpowiadać w zupołności warunkom poszczegól- 
nionym w punkcie A). E) Każdy właściciel pre- 
miowanej pieniężną nagrodą rządową klaczy lub 
Źrebiey, musi się zobowiązać przez podpisanie 
rewersu, Że ją zatrzyma jeszcze rok cały we 
własnej hodowli i przedstawi ją, jeżeli będzie 
przy Życiu, w roku następnym komisyi na miej- 
seu premiowania. W razie niedotrzymania przy- 
rzeczenia, zawartego w rewersie, winien bez 0- 
poru zwrócić otrzymaną nagrodę pieniężną z4- 
rządowi zakładu stadników rządowych w Droho 
w yżu. 

Gdyby przedstawienie premiowanej klaczy ko 


innego ważnego powodu, z wiełkiemi trudnościa 


słać zarządowi stadników rządowych w Droho- 
wyżu świadectwo, wystawione przez zwierzchność 
gminną, że klacz ta po upływie roku od cza- 


Riu. 
minister rolnictwa rozpoczął już przeprowadzać 


W komitacie 
dzin, w dwóch innych 230 i 60 rodzin. Od ko- 
lonisty wymagają, by był doskonale obznajomio- 
ny z rolnictwem, by należał do narodowości wę- 
gierskiej i posiadał nieco gotówki. 

Szkoła rolnicza w Dublanach. Dnia 5 b. m. 
odbył się roczny egzamin z uczniami III roku 
niższej szkoły rolniczej w Dublanach w obeeno- 
ści księcia marszałka i radców Wydziału krajo- 
wego p. Romanowicza i p. Sawczaka. — Wynik 
egzaminu wcale dobry. bo z 18 uczniów otrzy- 
mało przy klasyfikacyi 6 postęp bardzo dobry. 
3 postęp dobry, a 4 postęp dostateczny. Liczba 
opróżnionych funduszowych miejsc wynosi 16. 
Starający się o nie winni wnieść podanie do 
Wydziału krajowego na ręce dyrekoji szkół rol- 
niczych w Dnblansch najdalej do 15 czerwca 
b. r. zaopatrzone: 1) w metrykę chrztu (16 rok 
życia skończony jest warunkiem przyjęcia), 2) 
w świadectwo co najmniej z ukończonej klasy 
HI szkoły ludowej z postępem bardzo dobrym 
3) w świadectwo moralności i 4) poświadczenie 
co kandydat po ukończeniu szkoły ludowej robił. 
Egzamin wstępny ( wynik oględzin ze strony le- 
karza zakładowego decydują ostatecznie o przy- 
jęciu. Kandydaci, którzy mają praktykę gospodar- 
ską, a wykażą przy egzaminie odpowiednie wia- 
domości z przedmiotów ogólnie kształcących, mo- 
gą być przyjęci wprost na rok II. 

wkładek 


Stan Kasy Oszczędneści m. Stani- 
sławowa wynosi? z dniem a anr 1892 roku 


u 5695 stron 1,755.228 złr. 45 ct. W miesiącu 
kwietniu 1892 włożyło: na dawne książeczki 191, 


Wiadanotci naukowe, literackie i artysipezne, 
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bankowy | Kantor wymiany 


Kraków, Zynek główay lniz A — BĘ. 


nagroda pieniężna w kwocie 20 złr., b) jedna |q 


być dobrze odżywione i starannie chowane i mu- 
szą rokować, że będą dobremi klaczami rozpło- 
C) Jednoroczne i dwuletnie źrebice 
muszą być przez posiadacza dobrze odchowane 
i rokować dalsze pomyślne rozwinięcie i wykształ- 
cenie i że będą kiedyś dobremi klaczami sta- 


misyi na miejscu pramiowania połączone było, 
czy to ze względn na znaczną odległość, lub z 


mi, winien właściciel pomienionej klaczy prze- 
su premiowania znajduje się w jego posiada- 


Parcelacys domen państwowych. Węgierski 


plan swój co do parcelacyi domen państwowych. 
temeszwarskim osadzono 138 ro- 


graniczne i monety, ku- 


JAKÓBA HOCHSTIMA 


Kursa telegraficziie. 
mim goi dmie NAP 2 ca CL so z 0 HE 7 


[e A” 


Ceny zboża. j dopodabuie n ai przybędzie tego roku na 
A : | kuracyę do Karlsbadu. 
Dnia 9 maja. | Wiedeń, 10 maja. Wykaz Banku austrygeko- 


Lwów: pszenica 10— do 10:25, żyto 8-20 do 850, | węgierskiego 28 ubiegły tydzień z dnia 7 b. m. 


jeczmień 6— do 6:80, owies 7:10 do 7:50, rzepak | pk 


10 maja 1692 r 


9:50 do 10:—, groch 650 do 10 —,wyka 5:75 do 6-25, | Banknotów w obiegu było za 410,815.000 Pc» 
- spi 8:59 do ŚW ezer pona CEE do 75—,|złr, mniej o 1,577.000 złr. niż w poprzednim Ro de EE a 
ała 50— do 70—, Szwedzka 55— do 80—, tygodniu; zapasu kruszecowego za 245,455.000 | Zjednoczony dug w pazierati Ç 
. Š E. WEF e w d f A CELA” d 5 b 
= rue Ia ARÓW ; Ee died złr, mniej o 135.000 złr. pw portfelu wekslo-| Zjednoczony dług w qvecrz I F 
8— do 820, groch —— do '—, koniezyna czerwo-|wym 158,316.000 złr, więcej o 6,978.000 złr;|Austryacka renta złofa R LOL | 25 
aa iir do 70—, białą 51:— do 70:—, rzepak 11-—|w lombardzie 28,725.000 złr., więcej o 559.000 R. zaatey ach ori (mareo wa) 101 25 
> i sye banku anstro-WęyiGT SAS . 
ś P l złr.; wreszcie banknotów nieopodatkowanych w | ASSYĆ tanku sust"o-w ggio s AE 
o SIR zl oTa 10 dw! 4 zapasie 41.459.000 złr., czyli o 1,687.000 złr. Akoze ARIE pa A 
gros 6— do 11—, wyka —.— do —.—, rzepak 10:90 | więcej, niż w poprzednim tygodniu. pr uani J2 JĄ 
do 12:40, Inianka —— do ——, koniczyna czerwona| Praga, 10 maja. Rada miejska uchwaliła je-|r20'€ - || Re — JE 
45— do 65:—, biała 49:— do 72—, okowita —'— . do nnota protest przeciwko rozporządzeniu mi- „ak frunkówki ko: sztuka A: ji 
=w= d : GR jA : 3 . : Ż0- ukatr anstryackie , Bt: | 6 
Jarosław; nica 10:05 do 11-10, żyto 9— do 940, nistra sprawiedliwości z dnia 22 kwietnia, uło aby > kie TEN pe 
jęczmień do =, Aj0 wej 17.50, Groch 8.— |ny w formie petycyi do Wydziału krajowego. | Panknotj banka uiomióc. za dy a oda A. 
do 12 —» wyka 3— do 620. rzepak 1l— do 1140, Budapeszt, 10 maja. Budap. Corresp. donosi| Wiedeń, 10 maja. Ruble papierowe < }yto 
Inianka —— do ——, koniezy Ba ozerwona 50— do 65— |z Wiednia: Wczoraj po południu na konferen-| Cena nafty 1725 do 2025, Spirytus 18:1% * 


biała 55— do 75—, okowita —'— do —'—. 

Rzeszów: rzepak —— do —-—, pszenica 10: — do 10:50 
żyto 920 do 9-50, jęczmień 750 do 8—, owies 7:— 
do 160, wyka 6— do 670. bobik 8— do 850, ko- 
niezyna 65-—— do 70—, groch 9— do 12-—, kukurudza 
—'— do ——, makuehy rzepakowe 8— do —'—, lnia- 
ne &50 do —-*—, okowita —-— do 17%—. 

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: Z Rze- 
szowa do Krakowa 54?) et, do Wiednia 1-44 złr., do 
Wrocławia 2:18 marek. 

Czerniowgo: pszenica 9-75 do 10-—, żyto 835 do 
8:50, jęczmień browarny 750 do 7:75, pastewny 8— 


895; pszenica 903; owies 5:80. 
mn 

Rubryka „Nadosłane” nid pochodzi od Rodak 
cyl, która też żadnej odpowledzialności 28 
nie przyjmuje. 


Z 


cyach ministeryalnych pod prezydencyą cesarza 
ułożony został ostatecznie preliminarz budżetu 
na rok 1893. Delegacye w tym roku mają być 
zwołane dopiero w jesieni, prawdopodobnie we 
wrześniu. Szapary wyjechał do Pesztu, W e- 
kerle pozostanie jeszcze do jutra w Wiedniu, 
aby jeszcze raz przejrzeć ze Steinbachem 
tekst przedłożeń, dotyczących waluty. 
Rokowania w sprawie operacyj kredytowych, 


do 650, rzepak zimowy —— do —'—, letni ——- do|jakie muszą być podjęte po przyjęciu ustawy o NADESŁANE. 

— , Mienia lniane —— do ——, konopie —*— do|uregulowaniu waluty, nie będą się teraz jeszcze = 

——, koniezyna 5 do 60:—, kukurudza 525 do pie toczyły. Jedwab ZFŚMGRA© cd 85 trl 4 sr. 
na maj-67erwjec 5'40 do 550, bób —.— do — —, grou! Bud t 10 ia. Wiad „Aoc = odwab „Foulard“ o ct. za me tle 
7— do §:—, anyż 27-— 30-—, spiryt a 10.000] . udapeszt, Maja. ladomość 0 śmierci mi- p > i 0 
litr pro. 16_— do Tak. A AE s nistra Barosza wywołała tu powszechny żal i| 65 ct. (około 450 najrozmaitszych desen i du 


jasnom, średniem i ciemnem, w małyć istf 
żych deseniach w paski, kratkowane, W se 
it. p. wysyła ofrankowane i oclone: Se P 
Fabrik @. HENNEBERG (e. i k. dostawce to 


smutek. Barosz umarł po operacyi bezskutecznej. 
Rada ministrów, pospiesznie zwołana. uchwaliła 
szczegóły ceremoniału pogrzebowego na koszt 


Budapeszt: pszenica 908 do 911, na maj czerwiec 
892 do 8gł, kukurudza 491 do 493, owies 545 
do 50, rzepak 12:35 do 12-46. Spirytus kontyng. beż 
podatku 1750) do 18—, 


Kupujących mało. skarbu. : a. 
> sy łem š 4i= ahi W mieście powiewają gęsto chorągwie żało-| ONY); Zürich. W odwrotną poczt% 
A one. za listy wynosi 10 ct. 


NA" 


Dr. Jan Starachowieć 


asystent prof. Pieniążka „st 
gó” 


ordynyje w chorobach nosa, gardła, JEMY 
I krtani od 10—12 rano przy placu Franele ( 
skim L. 10. 1 


Budapeszt, 10 maja. Izba posłów na wniosek 
prezesa ministrów uchwaliła sprawić Baroszo- 
wi pogrzeb na koszt państwa i uczestniczyć w 
nim tm corpore. 

Berlin, 10 maja. Wczorajszy urzędowy Reichs- 
aneeiger umieścił osobny polemiczny artykuł, 
w którym szczegółowo zbija twierdzenia fałszywe 
broszury Ablwarta pod napisem „Judenflinien*. 
Ta broszura zarzuciła fabryce broni Loewego 
w Berlinie, a pośrednio rządowi, że lufy kara- 
binowe, wyrabiane w tej fabryce. są bardzo liche, 
a komisya rządowa mimo to je przyjmuje jako do- 


Kpoytrzeżemia mieteorelngiczme 
(podług obsewatorpum kratowstiaro) 
Kraków, dnia 10 maja, 


| wozcraj | dzić dziś 


jg. 10 w. 


 Gśśnienie powietrza |, | ; 
z 0p. |7449 em 743 Sa pa 
emperatera | I | 
w stopalsch Celsinggr: | +10°,2 | +9°,8 [197,1 


Kierunek i moc wiatr 


(0 == iza, 10 bema) NI e | > || wypróbowane. nat 
Wligotność waglys ooa | 87 | 72 Otóż według wyjaśnień dziennika urzędowego C. k. Zakład wadoleczniczy | Pansy0 
—_ Gr odietica"!) KA * % lufy karaoinowe, dostarczone przez fabrykę Lue- dra Ebersa w Krynicy 
Stau nieba Bi. e wego, po używaniu ich przez półtora roku nie otwarty od 15 maja do 30 wrześniś: 
«= Yog, 10 zup. pochm., 10 0; |-a$ okazały żadnych szczególnych wad, że najwyższy Szczegółów udziela Administracya pensj0% g.5 
1 


zarobek na jednym karabinie może wynosić naj- 113 
więcej cztery marki, że wreszcie przeciw posą- 
dzonym przez broszurę urzędnikom wojskowym 
zarządzono śledztwo sądowe. , ) 

Berlin, 10 maja. Podróżnik afrykański © urt- 
Ehlert donosi do Foss. Žtg. z Zanzibaru pod 
datą 13 kwietnia, iż wedle wieści. jakie go do- 
szły, Emin Pasza miał wzrok utracić. 

Paryż, 10 maja. Restaurator Very, pokale- 
czony przy znanym wybuchu dynamitowym, : 
umarł | 

Leodyum (Liege), 10 maja. Polieya uwięziła | 
wczoraj wieczór anarchistę Ponille'a i znalazła 
przy nim patrony dynamitowe. Inny anarchista, 
nazwiskiem Broitb, został również uwięziony. 

Petersburg, 10 maja. Naczelnik miasta G r es- 
ser dostał gangreny i ciężko zacho- 
rował skutkiem wstrzykiwania witaliny nieczy- 
stą wstrzykawką. 

Petersburg, 10 maja. Agencya Północna po- 


dra Ebersa w Krynicy. 


Ir. Stefan Setong 


. Jqit 
b. sekundaryusz szpitala powszechnego W Wie 

ordynuje 1061 

w chorobach gardła, nosa i uszu 

od 11—13 i od 3—4 
przy ulicy Wislnej L. 10. 

zza" || 
Podziękowanie. ist FU 
J. O. Książę Władysław Sapieha prze? dr, 


Dyrekcyi Towarzystwa powroźniczego W Ra 
nie pismo z Kairu, gdzie obecnie przeb o 


Telegramy „Nowej Reformy“ 
Kor | 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 10 maja. Wiener Ztg. ogłasza, że dy- 
rektor wyższej szkoły rolniczej w Dublanach, 
Władysław Lubomęski mianowany został 
zwyczajnym profesorem gospodarstwa rolnego w 
uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie. 

Wiedeń, 10 maja. Fre:ndenblatt dowiaduje się. 
iż istnieje zamiar zwołania delegacyj 
wspólnych na drugą połowę września. 

Wiedeń, 10 maja. (Z Izby posels.). Wniosek 
Klaica o ustanowienie okręgowych inspektorów 
szkolnych dla Dalmacyi odesłano do komisyi 
budżetowej. 

W imieniu komisyi budżetowej Russ wnosi 


przyjęcie proiekta ustawy o publicznych|twierdza wiadomość, że Gresser, naczelnik à ] dzi 0 

wiedeńskich zakładach komunika-|miasta, ciężko zachorował na ostre podskórne za-j 5tórem z uznaniem wyraża się o dz po 4 

cyjnych palanie obu nóg. Towazystwa i subskrybuje 110 udziałów osła 
f 


złr, czyli razem 1100 złr., które też W J 
tnich dniach przez galieyjski Bank kredyto sly” 
Lwowie podpisanej Dyrekcyi wypłacone * „pat 

Za łaskawe słowa uznania i skuteczne Rer toż 
cie celów Towarzystwa powreźniczego oa gat 
niniejszem przez podpisaną Dyrekcyę J. „Bł 
ciu a dostojnemu swemu członkowi g r40% 
zapłać“, 


Konstantynspol, 10 maja. W procesie o zamor- 
dowanie Vulkowieza oskarżeni Merdjani 
Christo uznani zostali winnymi zarzuconej im 
zbrodni morderstwa i skazani na śmierć. 

Naonm i Mikołaj bracia; Tufekcziew, jako nama- 
wiający do morderstwa, skazani zostali na pozba- 
wienie wszelkich praw i 15 lat ciężkich przymu- 
sowych robót. 


W rozpiawie ogólnej zapisali się do głosu: 
przeciw projektowi rządowemu Kaftan, Gess- 
manu, Laginja, Lueger, za projektem Herbst, 
Liechtenstein, Kozłowski, Hauck i inni posło- 
wie. 

Kaftan wywodzi, że głosowałby za udzie- 
leniem subweneyi na wiedeńskie zakłady komu- 
nikacyjne, gdyby podobne korzyści zapewniono 
także innym królestwom i krajom, mianowicie 
zaś Pradze. — jakkolwiek mowca nie lekceważy 
znaczenia Wiednia, jako stolicy państwa. 

„Wiedeń, 10 maja. Cesarz wyrazi? wdowie po 
ministrze Ba ros zu serdeczne współczucie przez 


Dyrekcya Tow. powroźniczeg! 


1241 w Radymnie. 
| a m 


pł 
. " 
Groby królewskie, grób Mickiewicza I skarbie0 sgod” 
drze na Wawelu zwiedzać można w dni ?* 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


a r. p 
yrezydenia nistrów Sz ż 5. a a pea 

W ŚĆ i Bz0 egy j CA u az u:|Wydawca: Dr, Lesław Borońgłei, |* godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie pa sie 
T Wiet: 370 WIDIJEI Grób zasłużonych (w krypeie na Sknłee), Gf%7, M, 

Swa ondolencyę z y iednia, (w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. g’ 
w najbliższych duiach Wekerle'mu urzędownie oglądać można w ehwilach wolnych od naboże ] 
powierzouem zostanie prowizorycznie kierowni-| Przy grach I zakładach, przy składkach | zapisach  |głeszeniem *ię de sakrystyi, stwo PP 
utwo ministerstwa handlu. 4 4 Wystawa nieustającą Zjednoczonego Towars/ dsid ap 

pamiętajmy jasiół sstuk pięknysh w Snkiennicach otwarta * Ws 


Wiedeń, 10 maja. Poł. Corr. dowiaduje się 
z Karlsbadu: Cesarz oświadczył marszałkowi Ra- 
dy powiatowej karlsbadzkiej Knollowi, że praw- 


d godziny ll-tej do 4-aj prócz poniedniałkó” 


o Towarzystwie „Szkoły Ludowej", |" "ogame I" 


| Krakowie A By 
30. <4lecenia z p 
uskutecznia się odr ro” 
pocztą bez dolicze”” 
wizyi- 


l RO = lesie z O OM ÓIE000 = p 
Wszelkie papiery war- Kantor wymiany 


wieży gaci Lir gal Banku lipotczte 


puje I sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami 


kupuje i sprzedaje pod maikorzystniejszymi PRzEe "ET" krajowe i zagraniczne papiery, akty a 
lsty zastawne, lisey, mansty, wymicuia wszelkie kupony, wylosowans papiery. — Zlecenia z prowino | 
g Ae e poesta bas daliczania 5 t R 


Kraków, 11 Maja 1892. 


i ożywiony koloryt. — Cena Baleamu brzozowego 1 złr. 
BENZOE, za sztukę 60 i 35 centów. 


sku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : 
tora Redyka, w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w 


we Lwowie u Z. Ruckera, W Krakowie u Wik- 


NOWA REFORMA. 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów `na tem polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 80 lat istniejącego Środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengie/a Balsam brzozowy i 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego Środka upiększającego , wprost przez naturę samą nam danego. 
kalsam brzozowy Dra Fryd Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministeryum , a prof. Dr. 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefiuch w Londynio i w. i. szczególnie go Za- 
lecsją. Balram teu uzyskuje się za pomocą postępowania ehemicznego, które od lat 30 nie uległo żadsej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstajs naskórek nowy. od- 
znaczający Się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i piegi po ospia, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
R b kuj a ea A konserwuje się nadal 
rece, które po użyciu Balsamnu brzozawego zyskują nadzwyczajną delikatność, ` 
za pomocą Dra LENGIELA OPO-CREME, doza 60 z. i Dra LENGIELA MYDŁA 


Biel- 
32 0 


240% 


Doniesienie dla. kapitalistów. 


Podpisana firma bankowa ma z wolnej ręki do sprzedania partyę 


S kyj Z elektrycznych zakładów Salzburga 


kapita? akcyjny . . „ zł, 500.000 w 2500 akcyach po 200 złr. 
który można podwyższyć na złr, 1,000.000 w 5000 akcyach po 200 zł. 


Dekretem koncesyjnym z 9 marca 1886 r., L. 1529, udzielił Wysoki 
. rząd krajowy w Salzburgu pozwolenia do budowy i ruchu centralnej 
i do wytwarzania i dostarczania elektrycznego prądu celem oświetlania 
Przenoszeniu siły. d 
Na podstawie ugody z gminą miasta Salzburga z d. 20 siorpnia 1886 
pozwolono centralnej stacyi na używanie gruntu ulie dla położenia przewodni- 
ków, oznaczono jako najwyższą opłatę od lampy żarowej o sile 16 świec 4 et. 
1 godzinę i oznaczono czas trwania koncesyi na lat 60. 
Firma Simens & Halske w Wiedniu na warunkach koncesyi 
Wybudowała centralną stacyę i 18 października 1887 otwarła. 
1 Wysokie Ministerstwo spraw wewnętrznych rozporządzeniem z 28 lutego 
888, L- 2210, zezwoliło na utworzenie towarzystwa akcyjnego elektrycznych 
Wządzeń w Salzburgu i zatwierdziło statuty tegoż. 
Stowarzyszenie ukonstytuowało się 26 maja 1888 z siedzibą W Salz- 


burgu i zostało zapisane pod L. 3255/0 13 czerwca 1888 w rejestr handlo- 
WY c. k. Sądu krajowego w Salzburgu 
Posiadanie 6 akcyj uprawnia do 1 głosu na Walnem zgromadzeniu. 
Rezultaty ostatnich 3 lat były następujące : 
à 1889 1890 1891 
p gtarczono światła siły żarowej 1,351.233  1,642.286 2,868.924 
Izbą instal. lamp: 2.138 3.028 3.965 
Tekwencya kolei górskiej : —.— 66.712 osób 149.110 osób 


zł. 38809.59-=9"/, % zł. 40.757.38—107/, % 


dochód: zł. 24.643.25=m=8!/, % ] 
złr. 14==79, zir. 15==T'/, % 


tozdział dywidendy: złr. 12==6 % 
Przedsiębiorstwo obejmuje : 
1. Elektryczną centralną stacyę w Salzburgu o 3 kotłach parowych, 5 


SZCZAWNICA. 


Już od 1 maja b. r- | 

P. T. Goście udający się na sezon letni do 

tego zdrojowiska. znajdą wygodue pomieszcze- 
nie w domu pod godłem 


|„NILLA BIERNAGKIUE. 


Willa ta należy do najpiękniejszych domów 
w Szczawnicy, urządzona z wygodami , jakich 


| | dotychczas w naszych zdrojowiskach nie znaj- 


aszynach parowych o sile 400 koni, 7 dynamo-maszyn, 2 skkumulat.-bate- | 


Ji podziemną sieć lin drutowych okrągło 7000 metrów kablu z podwój 
miedzi. 
le Ze stacyą centralną połąezonych jest obecnie około 4200 lamp, między 
mi e. k. teatr, c. k. główny urząd pocztowy i telegraficzny, ©. k. państwo- 
lą szkoła przemysłowa, niemal wszystkie hotele, kawiarnie i restauracye ; 
ba abonentów ustawicznie wzrasta. 
2. Kolej na Mónchsberg, którą w ciągu 2 minut można się dostać na 
śpaniale, wśród miasta położoną 60 metrów wysoką górę. W roku 1891 
Używało kolei 149.110 osób. 
3. Dom czynszowy na placu Makarta, 3, położony, przynoszący czy- 
itago czynszu okrągło 5.000 złr. 
. Z uwagi na to, że przedsiębiorstwo już teraz bardzo dobrze idzie, i że 
dostarezanie światła ustawicznie się powiększa, można na stałe i znakomite 
ntowanie się tegoż liczyć. 1149 2 3 
Akcye elektr. zakładów Salzburga sprzedaje wyłącznie dom bankowy 


Karola Leltnera, Salzburgu (Astry), 


PO canie 207 złr. z procentem od 1 stycznia 1892, jak długo zapas starczy, 


ZPR 


Jan Kolijewvwvicz 


ruśnikarz, zaprzysiężony znawca sądowy, 


w Krakowie, ulica Floryańska, L. 55, dom Wgo Kulczyńskiego, 


| atp, uje wszelkie zamówienia na broń różnych systemów, przerabia strzelby kapslowe na wszy. 
inne systemy, wakuteeznia wszelkie reparacye, dorabia osady Wszystko spieszmie i po 


t cenach umiarkowanych, ; 
syki załatwiam jak najspieszniej pocztą. — Ręcząc za dokładne i rze 


robót polecam się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności. 431 28 


telne wykończenie 
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FRANCISZEK CEMBRONOWICZ 


majster szewski 


w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 15, 
poleca w doborowym zapasie 
obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 et. i wyżej i dziecinne, wła- 
snego wyrobu z najlepszego materyału. 
Reparacya obuwla I kaloszy uskutecznia sią szybko i taŭlo, 


| RAFINERYA SPIRYTUSU 


i e. k. uprzyw. krajowa 


|" ROLI, LKIERÓW i ROMÓW 
ł 


założona w r. 1838 j 
Poleca Szanownej P. T. Publiczności swoje znane z dobroci i przeważnie 
z owoców wyrabiane wódki, jako to: 


0 
b 
8 
b 


dowauo. — Położona obok nowej drogi dla pie- 
szych, łączącej zakład Górny z Miedziusiem 2 
drugiej strony obok drogi krajowej, wśród ob- 
szernego ogrodu, służacego „do przechadzki dla 
mieszkańców willi. Mieści na dole dużą salę 
z werandą służącą do zebrań towarzyskich, za0- 
patrzoną w dobry fortepian do użylku mieszkań 
ców i jadalnię z przyległa cukiernią. Na pię- 
trze kilka większych i kilkanaście mniejszych 
bardzo eleganeko urządzonych pokoi dla gości 
z obszernym balkonem, zaopatrzonym od prze- 
wiewu wiatru. i 

Cały budynek zaopatrzony jest w wodę źró- 
dlaną, sprowadzoną żelazuemi rurami z pobli- 
skiej góry Bryarki, 6o umożebniło urządzenie 
łazienki wannowej i natrysku (tuszu) dla uży - 
tku mieszkańców willi. 

Większe mieszkania, sale i łazienka 8% ogrze- 
wane, co daje możność pobytu Gościom w Szcza- 
wnioy w porze zimowej. d 

Kuchnia , dostarczająca pożywienie zdrowe i 
smacznie przyrządzone zostaje pod ścisłym nad- 
zorem i odpowiedzialnością włascieieli willi, gc- 
ście na żądanie mogą mieć za opłatą dzienną 
z góry oznaczoną , chok mieszkania cało utrzy- 
manie na wzór pensyonatów zagranicznych. 

Kilka krów stale na stajni utrzymywanych 
dostarczać będzie dla gości mleka prosto od 
krowy. i wystałego niezbieranego i złieranego 
słodkiego, kwaśnego, śmietanki it d. . ; 

Obok stajni gospodarskich zuajdują się staj- 
nie i wozownie, przeznaczone do wynajęcia dla 
gośei zdrojowych nawet gdzieindziej zamieszka - 
łych, pragnących podezas pobytu w zazładzie 
utrzymywać własne konie i pojazdy. 1097 3 6 

gg Ceny umiarkowane. 


Tańsze od zagranicznych ! 
Znane jako najlepsze, czysto Iniane 


Pitna Korczyńskie 


grubsze i cieńkie webowe, na koszule, 
ori a bez szwu, dymy, ręszni- 


i zwykłe i tureckie kędzierzawe, chu- $ 
stki do nosa grubsze i webowe, obrusy, 
berwety, ścierki, płótno żaglowe (Se- 
geltuch), drelichy na liberye w wiel- 

kim wyborze, poleca 


WYŁ. GGONNEi'L 
krajowa fabryka tkacka 
w Korczynie koło Krosna. 


Cenniki i próbki z żądanych gatun- 
enniki i p ków franko. 537 Sa 43 


NN Oo 
Bardzo piękny zbłór próbek dlagkijentów prywa. 


tnych gratis 1 franko. — Książki ri 
y krawcow niefrankam ne orów dia 


Materyo Ra ubrania. 


Peruwien i Dosking dla Przewjele p . 
wieństwa , przepisane UDifornową e Dacho 
k. urzędników, także dla weteranów ZE 
ogniowej, na liberye 1 dla glmnagtyków straży 
na bilardy i stoliki de kart, takž, Lm + 

szezające wodę lodeny na ubrania We 
materye do pranją ° Po'owania, 
Plody, ką pądzóży od 4] 

Kto chce mieć wartościowe, w, 

sto wełniane materys sukienng o tk 
szmaty, zaledwie warte robot jakie kakdy 


handlarz po domach roznosi, Diegh się uda do 
Barnie. 


Jana Stikarofkyoco y 
1, miliona. 


Stały skład sukna przeszło ną 
Największy wysyłkowy interes A ett 
Ostrzeźenie! P. T. Publicznogę w iądu. 
przed firmami , które polecają a F- aż 
uk aka goa) * 


pony“ po 3 m. 1 
Liu równej dtu- 


zir. 


nia salonowe. Już w tem pa 
gości leży widoczny szwinde, gdyż , tki 
itp. wycinane są z wyszłych z rz pa 
dzonych | nie dających się Sprzedać” nateryj: 

Takie śmieci, które owe śr Z Żiej lub 3iej 
ręki zakupują, zaledwie trzecią qzęgą ceny ku- 
pna są warte. 725 18 18 
Wysyłka tylko za zaliczką. nad jq zip. franco. 

Korespondeucya w niemieckim w wierskim, 


uzeskim, polskim, włoskim i franeuskiu języka. 
aaas 
a O "| 


Skład francnskich WYTODÓW 7 kaqtęchnka 


l. Mouniera-Następców 
Wiedeń, 1., Fretung a (Jom 
’ przechodni), ™ Peai 
Środki ochronne dla cierpiąeyeh 
opaski brzuszne. W alk) 

odpaski. Aparaty lalacyj. irrieatory i 
ŚW wezelkiego rodzają Ra O" ory 
Rozsyłka dyskrotaie 7% pobraniem poczt. lub za 

poprzedniem przes'anien, należytości. 


Zakopane. 
Willa „Helenówka: i Zofia“ 


na lato i zimę do najęcia. 


na przepuklinę, 
Wszelkiega rodzaju 


j|da, ulica Szewska. 


MY TEA 
RP NN 
Ea A 
A Y mk 
YEE 
h LUD /SY 
= RA 5 
Sanm a szewskiego, 


wego, jako to: oskrzeli, płuc i gardła, 
na choroby niewieście, zołzy czyli skrofuły, 


Wielki medal na Wystawie przyrod.-lekarskiej w Krakowie r. 1891. 


TWWYSOWW ZA 


"W GALIOYI 


Zaklad zdrojowo-kąpielowy i żętyczny. 
Stacya kolei państwowej Grybów lub Gorlice. 


Zdroje szczawy alkaliczno-słonej z europej- 
skich najpierwsze. 


świeżo ujęte w cembrzy- 
ny kamienne, głównie i 
żelazo i brom zawiera- è 


jace. 

Zdrój stony; jak 

o tem świadczy rozbiór 4, 
chemiczny Prof. Radzi- 


niejszym ze znanych - z 
dotąd wód bromowych. — Zdrój Bronisława , jedna r najsilniejszych ze znanych 
szczaw żelazistych. — Zdrój Rudolfa, szczawa jodowo: żelazistą 
Wandy, szczawa sodowo-żelazista. — Zdrój Józefa, szczawa sodowa, która ogólną 
uwagę jurorów na Wystawie przyrodniezo- lekarskiej na siebie zwróciła, także po 
Gieshiiblerem zwana, w roku obecnym zajęła sobą żywo 
krakowskiego Towarzystwa lekarskiego jako perła wód galicyjs 

Wody Wysowskie zalecane bywają przez Profesorów Wydziałów lekarskich i naj- 
znakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych chorym na katary przewodu oddecho- 
na cierpienia przewlekłe żołądka i jelit, również 


, łazieak! z komfort dzone. Restauracya doskonała. Skl 
P wiktaałami. Mleko I żętyca. Lekarz zakładowy. Poczta. Doborowa Muzyce 
Otwarcie pory kąpielowej 1 czerwca. 
Składy wód wysowskich we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych, 


jest najsil- 


silna. — Zdrój 


Kon lskini 
lsyę przemysłow 
kich. i 


niedokrewność i blednieę, 1167 2 15 


K O O | Medal zasługi na Wystawie przemysłowo-rolniczej w Przemyślu. BA [e © 


Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 


WILLA 


Położona w uroczej okolicy, w stylu al- 
Pejskim zbudowana, o 5 pokojach, przed- 
Pokój, 2 spiżarnie, 2 piwnica ete. ete., 
Ogród z najparadniejszemi owocami, ob- 
Szaru 2 morgów — budynki gospodar- 
Cze, oficyna it. p. jest do sprze- 
dania. Stacya kolejowa, poczta i tele- 
graf w miejscu. 

Bliższa wiadomość w Administracji 

„N. Reformy“. 599 5 5 


Kamienica |-piętrowa 
z ogrodem, przy Krakowie po- 
łożona. za cenę 14.000 złr. do 

sprzedania. 
Wiadomość w cukierni W. Szmi- 


1213 28: 


w oprawie: 


granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p. 


Czeska agencya 236 6:0 


Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26. 


Nowo utworzona 


[Szkoła zawodowa dla kobiet 
H. Milewskiej 


w Krakowie, przy ulicy Fioryańskiej, L. Z, Il piętro 
Wyucza kroju i szycia sukien, okryć i bielizny, 
modniarstwa, gorseciarstwa i pasmateryl. Pa- 
nienki zamiejscowa znajdą za skromnem wyna- 
grodzeniem wygodne pomieszczenie z opieką 

rodzicielską 1089 3 12 
Wszelkie zamówiemia w zakres toale- 
ty damskiej wehodząee uskutecznia się bazwło- 

cznie po cenach umiarkowanych. 


ANTONI ZAREMBA 


krawiec cywilny i wojskowy 
Rynek główny, L. 7, I piętro, 


przyjmuje wszeikie zamówienia w zakres kra- 

wiectwa wobodzące, tak z własnych , jak i do- 
starczonych materyałów. 

Žurnale najświeższe. — Ceny umiarkowane. — 

Za robotę ręczy. 1156 3 5 


Ważne na seson Wiosenny. 


Bracia M. 


M 
0 


Iskovitsch. 


Z 
P 


m Posiadacze kiku medali i składów we wszystkich aj 
stolicach w Europie. 


Rynek gł. 
Nr. 12. 


p 
> 
"zakład 


Główny skład dla Galicyi: 
w Krakowie 
Nowy i największy 


H 


l 
F 
n 


Rynek gł. 
Nr. 12. 


ubiorów 


0 polecają Szanownej Publiczności własnego wyrobn ubio- 


k 
i 


” 


; 


h 


Z 


„Pałais Royal“ 
Składy tylko w 


ry dla mężczyzn, chłopców i dzieci z poręczonych do- 
brych materyj i najmodniej. kroju po zadziwiająco tanich cenach. 
. Zamówienia według miary będą punktualnie wykonanie, 8 
nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty, 


Bracia M. Iscovitsch. 


3S Centralny sklad w Wiedniu, 1, Maria Theresienstrasse 10. KA 


Główny skład dla Rumunii ; 3 
„Chevalier de Mode" Strada Covaci, Nre 2 n, y. „Bazar de Roumanie 
Strada Selari, Nro 7. itp. Składy w kilku głównych miastach itd. 

Główny skład dia Serbii: Belgrad, f 
Fürst Michael-Strasse, Nro 6. ,Bazar de France“, i t. d. 
Kragujexatz i Pożarevatz, 
Eksport do wszystkich krajów. 


"anie ceny. 


M 


Bakaroszt, 


Q 


682 11 24 


OGOGGEG1>-0+00-G-G4) 


Fabryka parowa 


dachówek żodionych patentowanych 


sa Niepołomicach 


Stacya pocztowa i telegraficzna 


w miejscu, kolejowa Podłęże. 


Wyrabia dachówki w kolorze czerwonym, czarnym i szarym, 
wypróbowane wszechstronnie jako jedyne pokrycie 0 tak wielu do- 


datnich przymiotach a mianowicie 


: wytrwałe na mrozy, Śniegi i wie- 


kami nie zużyte, Stanowczo zabezpieczające od ognia, (bo ezyż mo- 
żna porównać Z dachówką w tym względzie jaki inny materyał do 


krycia, która w ogniu najmniej 
powierzchowności pięknej i gład 


800 stopni gorąca wytrzymała ?) 


kiej, koloru miłego dla oką a przy- 


Nr. 108. 


Gorsety 


W doborowych gatunkach, 


najświeższego kroju, po umiarko- 
wanych cenach, poleca 


J. Zaplatalski 


Kraków, Rynek, Linia A—B. 


WILLA 


szwajcarska, murowana , 
piętrowa, o 8 ubikacyach, z pi- 
wnicami i ogródkiem, w oko- 
licy górskiej, tuż przy lasach 8zpil- 
kowych i stacyi kolej, 2 godziny 
jazdy od Krakowa odległa, jest pod 
bardzo korzystnem: warunkami do 
sprzedania. 6623 
Bliższej wiadomości udzieli Wny 
Dr. Antoni Dobija, Kraków, 
ulica Grodzka, L. 48, I piętro. 


Realit wietgza 


około */ą morgi obszaru zabudowa- 
nego i ogrodu mająca, z dwoma 
wielkiemi irontami, narożnik ulicy 
Zwierzynieckiej i Straszewskiego. 
w Krakowie. tuż przy plantach i 
w bliskości Rynku głównego po- 
łożona, nadająca się tak obszarem 
jak położeniem na każdy zakład 
handlowo - przemysłowy, instytut 
publiczny, szkołę lub pod pałac, 
mogąca być zresztą każdej ehwili 
rozparcelowaną — jest z wolnej 
ręki każdego czasu do sprze- 
dania i zaraz do objęcia. 
Bliższej wiadomości udzieli ustnie 
lub pisemnie Józef Neuwert 
i Syn w Krakowie, Su- 
kiennice, L. 1. 1177 2 6 


5 


ZAKŁAD | 
artystyczno-rzeżbiarski i kamieniarski 
Jana Tombińskiego 


artysty-rzeżbiarza , 
przeniesiony został z ul. św. Marka do prze» 
cznicy między fabsyką cygar a 
dolnemi mżynami, do domu własnego, 
i poleca się Szan. P. T, PP. Kierującym wszel- 
kiemi budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornamentacye i roboty 
artystyczno-rzeźbiarskie w marmurze, kamieniu, 
gipsie, drzewie itp. da domów, kościołów i mie- 
szkań prywatnych po cenach majumiar= 

kowańazych. 667 16 0 


| Cajemnica i 
WEB 


aby wszystkie nieczystości i wyrzuty skórne, jako 
to: wągry, pryszcze. plamy watro- 
biane, nieprzyjemny pot itp, zupełnie 
usunąc, polega na codziennem umywaniu się 


karbolowo-siarczanem mydlem 


wynalazku Bergmanna i Sp. W Drc- 


A s 4 t. aptece Lesna Ro- 
żnie. Kawałek 40 ent. w ap wod 


anera w Krakowie. 


Klatianskie wspaniałe roddzik) 


Matadory I klasa — odznaozone na krajo- 
wej jubileuszowej Wystawie w Pradze w r. 1891 
uajpierw, i najwyższą nagrodą złotym medalem: 
10 sztuk w 10 sortach złr. 3'— 


20 20 n = 
50 „„se.S0WE. „, 19— 
100==,<"=A00= = EF 


Goździki ogrodowe o pięknej grze barw, 
wszystkie pełne, 100 sztuk 7 złr. Wysokie 
i niskie róże stanowe, Thea i Re- 
montant, różne ozdobne i dywano- 
we roślimy, wszystko w wielkim wyborze 

ogłasza 1091 3 4 


Fr. Spora 


najstarszy wysyłkowy zakład ogrodniczy i hodowla 
goździków na wielką skalę, Klattau (Czechy), 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


SORBET TURECKI. 


Cukiernia 
Antoniego Tesarza w Czerniowcach 


poleca 


sorbet najlepszy 


w przeszło 20 gatunkach, jako to: amn= 
masowy, kawowy, malinowy, 
poziomkowy, orzechowy, kilo 

I zir. 20 ct., '/, kilo 60 et. 
Zamówienia uskuteczniają się odwrotną 
pocztą. 1093 5 10 


znajdą natychmiast umie- 


uzczenie- ś 
Oferty przyjmuje Biuro wider- 
41520 


skiego w Tarzowie. 


LIKIERY, ROSOLIST, WÓDKI NIESŁODZONE, oraz ROMY (0 


ano 
1 poc gwar baa] 


Prawdziwą Zytniówkę. 


tem tańsze nawet od pokrycia słomą i gontem. 
Wzmocnione konstrukcyjnie nosy u dachówek zdolne obecnie 
stawić opór najsilniejszym wichrom, CO poręczamy, jak również do- 


Wiadomość: Heleną Mecenseffy- 
H| Langerowa; ulica Chałubińskiego, 
willa Helenówka, Zakopane. 1188 2 3 
p FEE. czak WO CUDZE OR —"— 2 


ROMANA hr. POTOCKIEGO 
MW -EaAŃQGCUuUc:cIiE 
R 


Dostawy kamienia budowlanego 


i wszelkich wyrobów kamie- 
niarskich, ze znakomitego kamisu10- 


Przeszło 50 letnie istnienie fabryki i ogólne uznanie wszystkich R borowy mMateryał. h 2 Gie 
państw zagranicznych , daje TA rękojmię o jej zdrowych Świeży 1103 8 3 Uzyskaliśmy znaczną zniżkę przy kosztąch transportu kolejowego. łom. 3 TUR 
doskonałych wyrobach. H o r B Kryjemy własnymi ludźmi 1 każde zamówienie załatwiamy ter- ma = pa Àr 1037 17 1$ 
O ree a e a, kawit dirachańgki "pił n 
w przez nalewanie lichych wóde o Nnaszye aszek i z naszą Pa; d „adani Yo semit i 
firmą, ay uwagę Szan. p. T. Publiczności 13 marki ochron" 8 HB ve aj E 4 a conni a ep 4 Dom murowany l 
hae znajdujące się pod kapslą każdej flaszki i na kapsle opairzone 4 marcowy i Jiko daCNOWKI opatr > i 4 ocäronna (św. j oryan) % szerny, z E a zy I rakowie, 
fat a% fabryki, a wszelkie podrabiania i podszywanie się pod firmę pisem „Patent Niepołomice poc lodzą z naszej fabryki. z3 rogatką Łobzowską, owej Wsi Ns- 


rodowej, jest z wolnej ręki do sprze- 
dania. Wiadomość u naczelnika gminy 
na miejscu. 1042 6 6 


Tyki sądownie ścigać będziemy, 555 T U już nadszedł do handlu 


ararau Enara AEG Edwarda Fuchsa w Krakowie. 


Listy adresować należy do v98 6 15 


Zarządu fabryki dachówek w Niepołomicach. 


"JJ || Ove a 4 ZA Sow | waw st. 4 za a m bf od LAJ J WAŁ: 
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W. C. Angelus 


dawniej Bruno Hahn 
Kraków, ul. Grodzka, L. 2, 

sprzedaje najtaniej 1217 10 
Krokiety. Wolanty, Kręgle, Siatki 
ogrodowe, Taczki, Piłki, Strzelby, 
Czaka, Puszki do zbierania roślin, 
Prasy do zasuszania roślin, La- 
tawce płócienne i balony z bibułki 
angielskiej w różnych fasonach, 

Kola do biegania. 


Nowość ! Zwierzęta z tkaniny japońskiej 


Z dniem 20 maja b. r. otwiera 


Filie w Krynicy 


willa Tatrzańska. 


Kręgie i kule, bilardy, kije i kale 
bilardowe, ramki do trzymania 
et, serwisy stołowe, do herbaty 

do kawy i wszystkie potrzeby 
restauracyjne, kasynowe itp. poleca 
1 dostarcza Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 
wysyłkowe 1203 1 0 


Albina Krajewskiego w Wiedniu, 


I., Giselastrasse, 1. 
Proszę żądać cennika illustrowanego, który wy 
syłam gratis i franco. 


Do L. 16.419/92. i 
Rozpisanie dostawy, 


Rozdanie dostawy niżej wymienionych, od pierw- 
szego'lipca b. r. do końca czerwca 1893 r. potrzebnych 
materyałów, nastąpi w drodze rozprawy ofertowej, a 
mianowicie : 

Tłuszcz twardy, olej rzepakowy do świecenia i 
i smarowania, oleje mineralne do smarowania wozów 
i maszyn, wazelina, cylindryna, smarowidło stałe, my- 
dło i łój. 

Bliższych szczegółów co do potrzebnych ilości i ga- 
tunku materyałów można powziąć z formularzy oferto- 
wych, które tak samo, jak ogólne i szczegółowe wa- 
runki dostawy można przeglądnąć, otrzymać (względnie 
dla zamiejscowych za przesłaniem porta) u podpisanej 
e. k. kolejowej Dyrekcyi ruchu (biuro dla materyałów). 


= LA | LETYOTIĘ Oferty, na które winno się użyć przeznaczonych w tym 
Handel kolonial- celu formularzy, należy wraz z załącznikami opatrzyć 
ny 1 win stemplem na 50 ct. za każdy arkusz, opieczętować i 


jeden z pierwszorzędnych , istnie- 

jący blisko od 30 lat, w głównym 

punkcie miasta znajdujący się, jest 
z wolnej ręki 


do sprzedania. 


Wiadomość w handlu Wgo 
IK. Niesiołowskiego, Nu- 
kiennice, L. 24. 1244 1 7 


BE Pośrednictwo wykluczone. 38 


do rosolu 
do nabycia w handlu Fr. Lenertą w Krakewie. 
ee 


BUDZIAK. 
Skutek pewny. Obudzenie konieczne, 
n Cena złr. 2.25, z kalenda- 
rzem złr. 3.05. Tarcza w 
necy świecąca 70 et. drożej, 
taki sam z kalendarzem bn- 
dzik z tarezą świecącą, z 
dzwonkiem stołowym , mon- 
joren gr. 475. 
> rabna, 4 kątna 
"EET Nooit. atstułko 28 atm. 
, budzik z prz «m bijącym godzi- 
4) 1a godziny = ttr. 7, (o: (Łe zaj 
jdu złr. 5. Zegar z kukułka, przyrządem 
budzącym i repetierowy, bogato rzeżbiony 
alr. 18.50. „Strapaz**, metalowe remon- 
toary dia panów, otwarte w ciężkiej kopercie 
z nowego srebra, złr. 5, pedwójnie kryty 
7 złr. Niklowy remontoir kieszonkowy z przy- 
rządem bijącym:8 złr. Prawdziwy srebrny mę- 
ski lub damski remonteir 7 złr. 


EMIL MAYER 


IEN, 
l., Deutschmeisterplatz, 4/R. 


Wszystko za dwnletnią gwarancyą. Cennik 
fabryezny darmo. 1211 1 16 


napisem „oferta na dostawę różnych materyałów* za- 
opatrzone, wnieść do c. k. kolejowej Dyrekcyi ruchu 
w Krakowie najpóźniej do 30 maja b. r. godziny 12 
w południe. 

Ceny należy podać franko jednej ze stacyj ©. k. 
kolei państwowych wraz z opakowaniem. 

W każdej ofercie musi być wyraźnie nadmienionem, 
że oferentowi znane są „Ogólne warunki dostawy dla 
materyałów * c. k. kolei państwowych, jako też względnie 
istniejące szczegółowe warunki na przedmioty oferowane, 
i że oferent warunki te zupełnie przyjmuje. Odnoszące 
się do oferty próbki należy osobno opakowane w ilości 
wystarczającej do wykonania prób franko nadesłać. 

Dostawa wszystkich przedmiotów ma nastąpić w 
przeciągu czasu od 1 lipca b.r. do końca czerwca 1893 
w miarę potrzeby na pedstawie częściowych zamówień. 
Każdemu oferentowi przysłuża prawo przy komisyjnem 


otwarciu ofert, które dnia 30 maja b. r. o 3 godzinie 
popołudniu nastąpi, być osobiście obecnym. 


Podpisana c. k. kolejowa Dyrekcya ruchu zastrzega 
sobie prawo przyjęcia ofert na całą ilość oferowanago 
materyału, lub też tylko na ezęść takowego, lub też 
wreszcie zupełnego ich odrzucenia. 

Oferty, wniesione po wyż wymienionym terminie, albo 
które warunkom niniejszego rozpisania nie odpowiadają, 
zostaną nieuwzględnione. 


W Krakowie, dnia 10 maja 1892 r. 
C. k. kolejowa Dyrekcya ruchu. 


Do sprzedania: 


Pianino, mało używane, eleg., orzechowe. 
Kredens, nowy, orzechowy. 


Suknie i okrycia damskie, mało używane. i p i 5 

Percelana stara, saska i EUA k arie PR n A 

© cytry. wiolonezola i skrzypee Z r. 1737. SOG-£ 
Ulica Bracka, L. 6, parter. 


Warszawska 


Pracownia Gorsetów „à la Sirène‘ 


przeniesiona 
od 1 stycznia b. r. z ulicy Grodzkiej, L. 31, 
do domu Wgo Siedleckiego 


w Rynku głównym, L. 45, Linia A-B, 
poleea na sezon wiosenny i letni nagrodzone na wystawach hy- 
gienicznych w kraja i zagranicą 


GUMOWE i WŁOSIENICOWE 


jak również 


Biuro korespondencyjne i Dom komisowy. 


Biuro przyjmuje w komis do sprzedania 
wszelkie przedmioty stare i nowe. 
większe i folwarki, kamienice po- 


Majątki leca : między innemi majątek, 450 


m. w % folwarkach, z inwentarzami, zasiewami 
itp. Wlooka, 4 mile od Krakowa, 248 morgów, 
w tem 1090 m. lasu, z inwentarzami itp., do 
sprzedania. Wleś, w Królestwie, przeszło 300 m., 
blisko granicy, do sprzedania za 22 000 rs., lub 
zamiany na wieś w Galicyi lub kamienicę w 
Krakowie. — Agronom, młedy, życzy sobie 
posady w dobrem gospedarstwie, itp. caynności 
załatwia Binro kemisowe Wł. Jaworskiego w Kra- 
kowię, ulica Grodzka, L. 30. 1234 1 4 


Mleka świeżego 
100—300 litrów dziemnie potrzeba 
zaraz. — Bliższych szczegółów udzieli Admi- 

nistracya „N. Reformy". 1233 1 3 


Ucznia 


z VI klasy gimnazyalnej, przyjmie 
na praktykę 1242 1 3 


apteka w Cieszanowie. 
Kamienica I-pietrowa 


o 11 oknach frontu, s dużym ogrodem, de 
sprzedania, i raa małego” kopirała, i 
kamienica pte e 2 oficynami i 


miami. w adrowem miajesn położona 
Ex od podatku, do sprzedania. poha 


Bliżssych wyjaśnień udzieli właścicjej roal. 
ności Ey ulicy Smoleńsk, za Ru. 
dawą, L. 22. 1243 16 


Młody człowiek 


obznajmiony z prowadzeniem ksiąg we- 
dług ruchunkowości podwójnej; jakoteż 
biegły w korespondencyi polskiej 1 nle- 
mieckiej, znajdzie umieszczenie. || 
Listowne zgłoszenia proszę nadsyłać 
do L. 1089 Centralne Biuro Ogłoszeń, 
Lwów, ul. Kopernika, Il. 1237 1 8 


Kto chee się pozbyć 


plam piękności z twarzy 
wągrów, pryszczy i krost matery. 

zujących, niech się zwróci do mnie. 
Rómhild, Thür. Josef Rottman. 
mer, aptekarz. 823 2 0 


% drukarni Związkowej w Krakowie. 


GORSETY 
WIELKI WYRÓR GORSETÓW 


z najlepszych materyałów | dodatków francuskich. 


Wszystkie nasze gorsety wyrabiamy tylko podług najnowszych Żurnali paryskich i bru- 
kselskich, atosując się do każdej figury odpowiednim krojem. 


Obstalunki wykonywają się jak najakuratniej w ciągu 24 godzin. 


+a obstalunki s prowincyi prosimy nadesłać miarę: 1) objętość góry, 2) w pasie, 
8) w biodrach, 4) z pod ramienia do pasa. Wysyłka za zaliczką, 


Oeomy umiarkowane, 856 11 20 


Zarząd Fabryk 
MAURYCEGO BARUCHA 


"AV. Podgórzu 


zawiadamia PP. Inżynierów, Architektów i Budujących, że maga- 
zyny swoje zaopatrzył w wyborowe 


piece kalowe tak biata Jak i kolorowe, 


kominki salonowe i kuchnie. 


x (rapae również zamówienia na dachówkę żłobio. 
} dwó owaną), cegłę fasadową (verblendery), 
które 4 wang, ogniotrwałą, zwykKią i 

dreny As o Lisp niekszą punktualnością w czasie umówio- 
nym wykonuje. Ą z i zamówienia adresować należy: Zarząd 
fabryk Maurycego Barucha w Podgórzu. 965 9 10 Q 


JOOOOOOOOE 


NOWA REFORMA. 


C k kolejowa Dyrekega etu w Krakow P eeehe 


Rozkłady jazdy w formacie 


Fapior z fabryki braci Fiałkowakiea w Bielska. 


Kraków, 11 Maja 19%% | 


Na wiosnę i lato x | 


 nadescły | 


| 
|| 
IE 


SWOSZOWICE 


DOG Krakowem. 


JI 


© 
[-) 
3 
w 
PeZ eu 


Muśliny, Batysty, 


ych cenach 


° ° PE- j oraz 
Zakład kąpielowo-leczniczy.$)|; Nor su. : 
Jedna z najsilniejszych wód siarczanych, z przeważającą ilością ()|jgrowe na bieliznę damś*% s 


3 męzką, Płótna itp. | 


s Józef Neuwert i Syn$ 


w Krakowie 1099 2 ? 8 


Sukiennice, L. 1, obok cukierni: 


Shirtingi, Webę King: 
Wehę górską 


otrzymał w wielkim wyborze i pot 


KAZIMIERZ NIESIOŁOWSK 


Kraków. Sukiennice, L. 24 I 25. 
Ceny bardzo niskie. 481 


EE 
Roman Silberbach 


przedsiębiorca s: ** | 

w Krakowi? / 
wykonywuje pokrycia dachów k | 
kiem szląskim, angielskim i '3 
cuskim, papą czyli tekturą og 
trwalą , jakoteż dachówką je 


wana po cenach najtańszy e 


Na letnie mięszkadić 


jest cały dwór w Ciężkowicac™ „ge 
od Krakowa, każdego czanu do WY bli” 
jęcia. — Zdrowe i wesołe, 6 pokoi 2 _ wy: 
mi, 2 kuehnie, obszerny ogród, W który a ial 
borna woda źródłowa, w pobliżu rzeczh% jgóu. 
lasy sosnowo i staeya kolesie w miej 07 
Można także nająć tylko 3 
4 je i hnchnię. “^. 
Bliższej wiadomości udzieli listownie 18% jeg” 
Przełożony obazaru dworsk 


w Ciężkowicach poezta Szozak0%% m 


jeb 

„Gdy mi potrzeba inserować ea” 
nikach krajowych lub zagranioż5) 
zawsze uskuteczniam to najlepiej 


Centralne 13” 


Biuro ogłosze | 


Lwów, Kopernika, L. ll- 
C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od 1 maja 1892 
według czasu Środkowo -europejskiego. f 


Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza). A 


8 

$: 

3 z Krakowa do Podwołoczysk ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagó” 

„ £ Podgórza-Płaszowa w Przemyślu do Chyrowa I Nowego Zagórza. 1 postr 

do Lwewa ma połączenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do pre: 

dowa i Nadbrsezia. Od 25 czerwca do 15 września ma także połączenie do Orłowa efl- 
Tarnów i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (Rabki, Zakopanego) przez Poa% asori? 
do Podwołoczysk ma połączenie w Tarnowie do Orłowa 1 Koszyc, w Rs 
do Jasła i N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa 


do Suczawy przez Lwów ma połączenie w Rzeszowie do Jana i Ñ- 


wir 
do Podwołoczysk ma połączenia w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzets > wowa 


rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełzoa, w Prsemyfiu de Chyrows, RE 


soli wapniowych i sodowych. 

Wskazanie : w gośćcu stawowym, mięśniowym, dnie, zołzach, 
kile, owrzodzeniach i obrzękach zołzowych i kiłowych, w krzywicy, ner- 
wobólach, porażeniach, pozostałościach po ranach postrzałowych i ciętych, 
po złamaniach kości, w zesztywnieniach stawów, otyłości, w bardzo wie- 
lu chorobach skórnych, jakoteż w chorobach polegających na utrudnionym 
odpływie i przemianie krwi, w chorobach kobiecych. 

Kąpiele siarczane wodne i mułowe, leczenie elektrycznością i mię- 
sieniem, wody mineralne krajowe i zagraniczne. 

Lekarz zdrojowy Dr. Paweł Radecki, 

praktykujący w klinice Profesora Dra Korczyńskiego. 


Stacja kolei państwowej, 6 kilom, od Krakowa, poczta i telegraf na miejscu, 
Początek sezonu od 25 maja do końca września. 


Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 
unz Zarząd kapielowy w Swoszowicach. 


©Q©©-©>©+©G1>©>+>6>>© > 
Sanie Hellebrandt 


egzaminowany cywilny geometra z upoważnieniem rządowem, spe- 
cyalista w zdjęciach tachymetrycznych, 

wykonuje wszelkie zdjęcia vg zakres tego fachu wchodzące, dalej podejmuje się regula- 
cyi terenu, nawodniania, drenowania, kanalizacyi, zakładania wodociągów, wytyczenia 
i obliczenia wszelkich dróg. kolei żelaznych , rzek i potoków, jako też wykonuje 
wszelkie roboty w zakres katastru wchodzące, a mianowicis: adgraniczenia, urzą- 
dzania płodozmianów (ryzowania), działu lasów, wszelkich planów do kontraktów itd. 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje: Sanie Hellcbrandt, ulica Cicha, 
L. 576, w Przemyślu. 11:28 3 


] 


1045 5 0 


Wszyscy Panowie 


cierpiący na sexualne osłabienie , niechaj we własnym interesie żądają broszury 


o patentowanym we wszystkich państwach, złotym medalem odszezególnionym 
galwano-elektrycznym aparacie „EŁefector*. Jedyny aparat, skonstruo- 
wany według zasad prof. Volty, polegający na naukowej podstawie, pomaga na- 
wet w zastarzałych cierpieniach. Przez profesorów i lekarzy stosowany Refector 
można wygodnie pomieścić w kieszeni. Broszury z podaniem sposobu nżycia 
darmo i opłacone (także dyskretnie bez podania nazwiska | eyfrą) wysyła 
uprzyw. właściciel Th. Biermann, Wien, I., Schulerstrasse, 18. 


r1 


7.03 rano pociąg posp. Nr. 
7.11 * n n 3 


8.00 rano pvciag osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.10 „ s Podgórza Płaszowa 


10.30 przed połud. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10.40 , n » n» n n Z Podgoórza-Pł. 
9.20 wieczór pociąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa 

2 „ Z Podgérza-Pł. 


, » 3 n 


Zagó! 8% 


» n » n 


10.55 w nocy pociąg esobowy Nr. 11 z Krakowa 


11.06 > m . » „ 2 Podgórza-Pł. i Stryja. Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orlo%*" 

550 popii, psoiag goog y; A 4 AR. do Tarnowa ma połączenie w Podgórza-Płaszowie do Żywca. 

1.00 popołud. pociąg mięssany s Krakowa 

1.15 ż £ 5 A 5 z Podgórza-Płaszowa do Wieliczki. wii do 
8.50 rano pociąg mięszany z Krakowa do Husiatyna przez Suchą, N. 8402: N. Zagórz, ma połączenie W gs" Orłow? 


przed połud. pociąg mięsz. za Zwierzyńca 
9.09 , „ pociąg osob. z Podgórza-Pł. 
„ przystanku 


wieczór pociąg mięszany z Krakowa | 


Wadowic i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia , w Nowym Sączu 
i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlie. 


i d 
200 o ze Zwierzyńca do Chyrowa przez Buchę, N. Sącz, N, Zagórz; ma połączenie W Kalwaryi © 


7.25 * i. osobowy z Podgórza-Pł. dowie, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle de Rzeszowa. 
7.31 m z A „ przystanku 

440 rano pociąg mięszany Z 2 że: og 

4.55 n 1 ze Zwierzyńca 

5.00 a > i z Podgórza-Płaszowa do Oświęcima. 

506 , 5 . „ przystanku 

2.15 popołud. pociąg mięsz. z Krakowa 

2.30 A s ze Zwierzyńca a. 

234 z A x z Podgórza-Płaszowa do Oświęcim 


240 n 4 „ przystanku 
popołud. pociąg osobowy z Krakowa 
wieczór + A z Podgórza- Płąszowa 
6.11 3 $ » „ przystanku 
rano pociąg osobowy z Krakowa 
z Podgórza-Płaszowa 
D z » " przystanku 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza). 


; Rze830 
50 ra i bowy Nr. 12 do Podgórza-Pł | z P ja w Przemyślu od N, Zagórza, W 
no pociąg osobowy odg i odwołoczysk ma połączeni sierpnia z Koszyc i rż; 3 


do Żywca. 


) £ zerwćd 
do Ohabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany Dolnej. Kursuje tylko od 35 © 
do 15 września. 


n n LJ 


wie od 


> n s” A Pda Br Jasła, w Tarnowie od 1 lipca do 

2 rano pociąg pospiesz. Nr. o Podgórza-Pł. d 
20, A i W a rakon z Suczawy przez Lwów. EN -od Jasta " Dę 
15 po poł. pociąg osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł. | ze Lwowa ma połączenie w Przeżyć a agórza, w ye dolnej: zx 
40 yARP n Wo n» o» n Krakowa bicy od Rozwadowa i Nad zwie : 8 Przew ad Osłona, i Mea Stef si Chs- 
09 wieczór pociąg osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ. | * Pó Padwa di Kd 25 ©zerwca do detela 3 Mozany Dolne "* 
OJ we: ę nw » a Krakowa biw Ei (Zakopanego L ee runiy), gtanistawowa, Stryj3» 

. a p h LIE w . a. M 
.34 w nocy pociąg ponp. Nr. 4 do Podgórza-PŁ. 7 ha oczy w jarosławin od Beha Bódzlaj em Ruskiej Lea TY. Zagórz?” 
9 n » » = „ Krakowa w Dębicy ed Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszy®, eu 


rano posiąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Pł. | > maznowa me ™ Podgórzu-P4, połączenie od Żywca. 


Krakowa o pociąga Nr w de 


„5 n LJ " n LJ j . - 
5 z Wieliczki: Pociąg Nr. 462 ma ołączenie w Bierzanowie d Mazan) dolnej od 


„40 rano pociąg osobowy do Podgórza przyst. ma połączenia : w J 


.58 rano pociąg mięsz. Nr. 462 do Podgó!za-Pł, do Lwowa, h w Podzórzu- iA 

ERE EAT, AA ozorga, de 16 września A OI g w kierunku do 30b) 
„00 wieczór „ . » #494 „ Łodgórza Pt. iag Nr- 45% ma połączeni dg.-Pł. d r. 101 

15 O ” " >» n» Krakowa Poisi Sącza i N. Ae 4 JPA Ago gi ahlo 
4 

„46 


z Hiusiatyna przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sgor, „SĘ Orłowa i Koszyc w czasić 


| 
| 

46 , n os n 3 Płaszów od Rzeszową 5 ch z Gorli - 

DÜ n n  mięsz. „ Zwierzyńca od 1 lipca do 81 ri iw 

349 it Bt PORĘ mob = R 0-3 4 | H IN. Z gnchą; ma połączenia: w Jaśle p 

E d owy do Podgórza przyst: z Husiat Stryj, N. Zagó . Sącz, i 

10 KNENNEBO M 1 p e agórsanach r Gorlic, y g. Sącza * Orłowa, w Suchy od Zw» 

» n „  mięsz. „ Zwierzyńca Í| nia i Żywua w Kalwaryi od Bielska i Wade wio. 

4.15 » n . » » Krakowa at H 
WT prz d poł. pociąg mięsz. do Podgórz* zk | 
1088 1 101 1. Zwiórzyńca z Oświęcima- 

s n n” n n n Krakowa | 
Ko h - do Podgórza 
8.53 wieczór pociąg mięssany d0 00599 przyst, | 1211 1 20 
859 $ ś n a „9 Fasz. imą. 
9.07 * i k X Zwierzyńca / x Oświęc a 
9.22 k r „ Krakowa | 

n ; do Podzó 

8.24 rano pociąg osobowy Bórza przystanku ; adowi 
8.30 „ > ” » » Płaszowa | z Żywca ma w Kalwaryi połączenie z Wadowio. : 
855 a. U " ” » Krakowa so% 
7.58 wieczór pociąg osobowy do rw. do 15 wr 


Podgórza przyst. 
Płasz. 


8.04  » a m | x Mszany dolnej. Chabówki (Zakopanego) i Rabki kursuje od 25 cze 
z Krakowa 


*: 
kieszon, nabyć można po cenie 10 et. wə wszyst stacyach e. k. kolei państ, lub u konduktoró 
ZDZ oO EO z z 

Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


